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A. Casaroli
opuścił Polskę
Wczoraj opuścił Warszawę 

arcybiskup Agostino Casaroli 
— sekretarz rady do spraw 
publicznych Kościoła, przeby­
wający w naszym kraju na 
zaproszenie ministra spraw za 
granicznych PRL — Emila 
Wojtasika oraz na życzenie 
papieża Jana Pawła II.

W toku rozmów przeprowa 
dzonych z przedstawicielami 
władz PRL, obie strony wyra­
ziły zadowolenie z ducha i za 
kresu rozmów oraz ich uży­
teczności dla dalszego rozwo­
ju stosunków miedzy Polska 
Rzecząpospolita Ludową i 
Stolicą Apostolską oraz mie­
dzy państwem i Kościołem. 
Stwierdzono istotna zbieżność 
poglądów na węzłowe proble­
my współczesnego świata 
sprzyjającą współdziałaniu na 
arenie międzynarodowej, na 
rzecz utrwalenia pokoju i od­
prężenia. (PAP)

Rozmowy A. Gromyki
z H. Asadem

W Damaszku odbyła się trze 
cia rozmowa ministra spraw 
zagranicznych ZSRR — An* 
drieja Gromyki z prezyden­
tem Syrii — Hafezem Asadem. 
W toku spotkania kontynuowa 
no omawianie sytuacji na Blis 
skim Wschodzie, a także pro­
blemów współpracy radziec­
ko * syryjskiej. Rozmowy prze 
biegały w atmosferze pełnego 
zrozumienia. W poniedziałek 
przed południem A. Gromyko 
odleciał do kraju. (PAP).

Milczenie w sprawce Palestyńczyków

Separatystyczny traktat 
pokojowy Egiptu z Izraelem

Przed Białym Domem w 
Waszyngtonie odbyła się wczo 
raj ceremonia podpisania se­
paratystycznego traktatu po­
kojowego pomiędzy Egiptem 
a Izraelem. Dokumenty pod­
pisali prezydent Egiptu — Sa 
dat, premier Izraela — Begin 
i jako świadek, prezydent 
USA — Carter.

Złożono podpisy pod 8 do­
kumentami — pod tekstem 
traktatu pokojowego i 7 doku 
mentami towarzyszącymi, któ 
rymi są dodatkowe wyjaśnie­
nia do poszczególnych pun­
któw traktatu oraz list Sada- 
ta i Cartera w sprawie pod­
jęcia rokowań na temat au­
tonomicznych okręgów pale­
styńskich w Izraelu. Dodatko­
wo przyjęto do wiadomości oś 
wiadczenia amerykańskie na 
temat „gwarancji udzielanych 
przez Stany Zjednoczone Izra 
elowi”.

Sam traktat, pokojowy we wstę 
pie i 9 paragrafach stwierdza, że: 
między Egiptem a Izraelem koń 
czy się stan wojny; granica pań­
stwowa pomiędzy obu krajami 
jest dawną granicą, która dzieli­
ła Egipt od byłego mandatu hry 
tyjskiego w Palestynie, co ozna­
cza powrót Półwyspu Synajskie- 
go w granice Egiptu. Traktat o- 
twiera dla Izraela Kanał Sueski i

Sukces francuskiej lewicy
Francuskie Ministerstwo 

Spraw Wewnętrznych opubli­
kowało ostateczne wyniki wy 
borów kantonalnych, które 
odbyły się 18 i 25 marca. Przy 
niosły one niekwestionowany 
sukces -lewicy, która zdobyła 
o 189 mandatów więcej, niż 
miała ich w poprzednim skła
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Pogłębianie socjalistycznej jedności i wspólnoty

P. Jaroszewicz rozpoczął 
oficjalną wizytę na Kubie

Dziecięca kreacie z „Sawy

Ną zaproszenie sekretarza KC 
KP Kuby, przewodniczącego 
Rady Państwa i Rady Mini- 
sl rów Republiki Kuby — Fide­
la Castro, w niedzielę przybył 
do tego kraju z oficjalną wi­
zytą członek Biura Polityczne­
go KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów PRL — piotr Jaro­
szewicz.

_ Wizytą odbywa się w okre­
sie; gdy naród kubański .ob­
chodzi 20 rocznicę zwycięstwa 
rewolucji, która wprowadziła 
Kubę na drogę socjalizmu. 
Pod przewodem Komunistycz­
ni Partii Kuby naród kubański 
dokonał w okresie minionych 
20 lat zasadniczych przeobra­
żeń, odniósł wielkie sukcesy w 
wielu dziedzinach, zwłaszcza w 
życiu* społecznym i gospodar­
czym. Kuba cieszy się dzisiaj ■ 
wielkim uznaniem i presti­
żem na świecie — jest moc­
nym ogniwem wspólnoty socja 
listycznej, odgrywa doniosłą 
rolę w ruchu państw niezaan 
gażowanych, prowadzi konse­
kwentną politykę pokoju, bez 
pieczeństwa, internacjonaliz­
mu, współoracy z postępowy* 
mi państw m i świata.

O godz. 18 czasu miejscowe­
go, to jest o 23 czasu warszaw 
skiego, ną międz.ynarodowym 
lotnisku w Hawanie im. Jose 
Marti udekorowanym flagami 
Polski i Kuby wylądował sa­
molot specjalny z Warszawy. 
Na budynku dworca lotnicze­
go — wielki portret P. Jaro­
szewicza i napisy w dwóch ję

Cieśninę Tirańską oraz wprowa­
dza strefę częściowo zdemilitary 
zowaną pomiędzy obu krajami. 
W tekście traktatu ani słowem 
nie wspomniano o sprawie Pales­
tyńczyków, ani też o okupowanych 
przez Izrael ziemiach arabskiełr 
na zachodnim brzegu Jordanu, 
w strefie Gazy, na Wzgórzach Go 
łan. Sprawa Palestyńczyków jest 
tematem dodatkowego listu pod­
pisanego przez Sadata i Begina 
W dokumencie tym stwierdza się 
jedynie, że w ciągu miesiąca od 
podpisania traktatu Egipt i Izrael 
rozpoczną rokowania na temat 
autonomii Palestyńczyków. W wy 
niku tych rokowań mają powstać 
palestyńskie okręgi autonomiczne 
na okres 5 lat Co ma nastąpić 
po tych 5 latach — dokument nie 
wyjaśnia.

Tak więc podpisano doku­
ment, który w praktyce całko 
wicie- pomija problem praw 
narodu palestyńskiego. Fakt 
ten komentowany jest w USA 
jako wyraźne zwycięstwo dy­
plomacji izraelskiej, a jedno­
cześnie jako źródło dalszych 
napięć, walk, a być może i 
wojen na Bliskim Wschodzie 
Traktat pokojowy bowiem nie 
usiłuje nawet wskazać dróg 
rozwiązania najważniejszego 
problemu leżącego u podstaw 
konfliktu bliskowschodniego.

PAP

dzie rad generalnych. Komu­
niści powiększyli swój stan 
posiadania zę 196 mandatów 
do 228, a socjaliści z 400 do 
553. Niewielkie straty ponie­
śli natomiast lewicowi radyka 
łowię. (PAP)

Czytaj tez „Odgłosy” — 
sir. 2.

zykach: „Serdecznie witamy to 
warzyszą Piotra Jaroszewicza!” 
„Niech żyje wieczna przyjaźń 
między Kubą i Polską!”.

Serdecznie powitali prezesa 
Rady Ministrów PRL oraz to­
warzyszące mu osoby przywód 
ca rewolucyjnej Kubv — Fidel 
Castro i członkowie najwyż­
szego kierownictwa partyjne­
go, państwowego oraz rządu 
Kuby. Obecni byli ambasado­
rzy: Polski na Kubie — Ryszard 
Majchrzak i Republiki Kuby 
w wr, r Delgado.

Orkiestra odegrała hymny pań 
stwowe obu krajów. P. Jarosze­
wicz w towarzystwie F. Castro 
odebrał raport dowódcy kompanii 
honorowej rewolucyjnych sił zbrój 
nych Kuby, dokonał jej przeglą­
du, oddał część sztandarom. Nad 
lotniskiem rozległ się salut artyle­
ryjski, na cześć polskich go­
ści. Owację zgotowali pre­
mierowi licznie zgromadzeni na 
lotnisku mieszkańcy stolicy. 
Wśród przybyłych znajdowa­
ła się grupa polskich specja­
listów pomagających Kubie w roz 
wjjaniu i unowocześnianiu gos­
podarki oraz grupa polskiej mło­
dzieży odbywającej praktyki stu­
denckie. Dzieci polskich specja­
listów w harcerskich mundurkach 
wręczyły p. Jaroszewiczowi i F. 
Castro wiązanki kwiatów. Uroczys 
tość na lotnisku zakończyła defi­
lada kompanii honorowej.

Trasa przejazdu premierą do 
jego rezydencji w dzielnicy 
rządowej Subanacan udekoro­
waną była flagami polskimi i 
kubańskimi, a także trans­
parentami głoszącymi przyjaźń, 
braterstwo i współpracę obu 
narodów oraz podkreślający­

Powoli opadają wody Warty
Poniedziałkowy poziom wo­

dy w Warcie w granicach wo­
jewództwa poznańskiego był 
zbliżony do niedzielnego. W 
miejscowościach, w których 
znajdują się wodowskazy, za­
notowano wczoraj najwyżej 
2-centymetrowe obniżenie się 
poziomu Warty. W Poznaniu 
przykładowo jej stan wynosił 
650 cm.

Według przewidywań Okrę­
gowej Dyrekcji Gospodarki 
Wodnej w Poznaniu, w naj­
bliższych kilku dniach powin­
na utrzymać się podobna ten­
dencja powolnego obniżania 
się lustra wody. Później spo­
dziewane jest dość gwałtowne 
opadanie Warty w Poznań- 
skiem. Nie oznacza to wszak­
że, że zagrożenie powodziowe 
minęło, gdyż nadal znacznie 
przekroczone są stany alarmo 
we.

Nadal w rejonach stwarza­
jących największe niebezpie­
czeństwo trwają całodobowe 
dyżury, (bop)

Ciągle jeszcze brakowało 
wczoraj w południe 10 metrów

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko +• krótko + krótko + krótką

Pamięci patrioty
W Śląskim Instytucie Naukowym 

w Katowicach odsłonięto wczoraj 
okolicznościową tablice pamiątko­
wą ku czci wybitnego naukowca, 
działacza społecznego i patrioty — 
Jacka Koraszewskiego, w przed­
dzień 10 rocznicy jego śmierci. 
W latach międzywojennych J. Ko- 
raszewski był aktywnym propa­
gatorem polskości całego Śląska, 
badaczem jego przeszłości i kul­
tury; po odzyskaniu niepodległo­
ści położył duże zasługi dla orga­

mi zasady internacjonalizmu 
proletariackiego. Przejeżdża­
jącą kolumnę samochodów, po 
przedzaną honorową eskortą 
motocyklistów, pozdrawiali licz 
nie zgromadzeni -ną trasie 
mieszkańcy Hawany.

Kubańskie środki masowego 
przekazu, podobnie jak w po­
przednich. dniach, poświęciły w 
poniedziałek wiele uwagi wi­
zycie Piotra Jaroszewicza. Or 
gąn KC KP Kuby „Granma” 
na pierwszej stronie zamieś­
cił obszerną relację z powita­
nia gości z Polski, opatrzoną 
zdjęciami. Prasa, radio i TV 
wskazują ną znaczenie wizy­
ty polskiej dla umacniania i 
rozwijania braterskich stosun­
ków między partiami, rząda­
mi i narodami Polskj i Kuby. 
Stwierdza się. że wizyta bę­
dzie służyć również dalszemu 
pogłębieniu jedności krajów 
wspólnoty socjalistycznej oraz 
sprawie pokoju.

W drodze na Kubę P. Jarosze­
wicz zatrzymał się na krótko na 
Santa Maria na Azorach, gdzie 
premiera PRL w imieniu władz 
portugalskich powitali przedstawi 
ciele prezydenta republiki — ad­
mirał Silvio Borta oraz reprezen 
tant rządu autonomicznego regio­
nu Wysp Azorskich — Raul Go­
nio s dos Santos, a także przedsta 
wicięle lokalnych władz wyspy. 
Przybył ambasador PRL w Portu 
galii Wojciech Chabasiński.

W trakcie serdecznej rozmowy 
P. Jaroszewicz wyraził zadowolę 
nie z dotychczasowego stanu sto­
sunków polsko-portugalskich i 
stwierdził, że istnieją możliwości 
Ich dalszego rozwoju. (PAP)

do zatkania całej wyrwy w Ja 
nowie w pobliżu Kościelca (Ko 
nińskie). Tam też grupują silę 
wysiłki wojska, gdyż wlewają 
ca się przez wyrwę woda opóź 
nia zmniejszanie się poziomu 
rozlewisk. Również w Świę­
tem trwa zatykanie wałów. 
Kierownictwo akcji sądzi), że 
już dziś obie wyrwy zostaną 
zatkane. Celem przyspiesze­
nia spływu wody z rozlewisk 
rozważa się poszerzenie prze­
pustów i stworzenie szerokiej 
wyrwy na południowym brze­
gu rozlewiska północnego.

Wczoraj woda w Warcie w 
rejonie Koła spadła już do po 
złomu alarmowego. W rejonie 
Konina i Pyzdr jeszcze go prze 
kracza. Od kilku dni do swych 
domostw wracają pierwsi po­
wodzianie. Zwłaszcza w Kole, 
Straszkowie i Roszkow-ie.

Jednocześnie 20 likwidato­
rów z konińskiego PZU przy­
stąpiło już do likwidacji szkód. 
Personel został wzmocniony o 
11 likwidatorów z innych jed­
nostek, co winno przyspieszyć 
wypłaty odszkodowań dla 
wszystkich powodzian. <(woj)

nizacji i rozwoju odradzającego 
się życia naukowego w regionie.

Nowy numer „Prezentacji”
Ukazał się trzeci numer mie­

sięcznika teoretyczno-polltycznego 
„Prezentacje", zawierający mate­
riały z prasy zagranicznej. Posz­
czególne publikacje dotyczą pro­
blemów rozwoju marksizmu, ru­
chu komunistycznego, rewolucyj­
nych doświadczeń w walce o so­
cjalizm, socjalistycznej moralno­
ści. Szereg publikacji odnosi się 
do spraw współczesnego kapitaliz­
mu, rozwoju trzeciego świata, fa­
szyzmu 1 neofaszyzmu. Stała ru­

Czołowy producent odzieży dziecięcej — warszawskie zakłady 
„Sawa" uszyją dla najmłodszych wiele nowych modeli okryć na 
wiosnę i lato. Zakład specjalizuje się w produkcji płaszczy, kur­
tek i kompletów dla dzieci od 2 do 12 lał. Na warsztatach znajdu­
ją się obecnie m. in. płaszcze z wełny, elanobawełny — gładkie, 
w kolorową kratę oraz kurtki o kroju sportowym z ortalionu i wel- 

wetu.' Na zdjęciu — stanowisko szycia kurtek sportowych.
CAF — fot. Sokołowski

Obchody Międzynarodowego Dnia Teatru

Centralne spotkanie 

z artystami sćeny
26 bm. odbyły się w Opolu 

centralne uroczystości z oka* 
zjl Międzynarodowego Dnia 
Teatru, obchodzonego w tym 
roku pod hasłem „Teatir rado 
ścia dziecka”. Gospodarzem 
imprezy była stolica Śląska 
Opolskiego, gazie w czasie 
wielowiekowego zaboru język 
ojczysty, słowo artystyczne 
było schronieniem i ostoja 
świadomości narodowej. Na 
spotkanie przybyli: zastępca 
członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jerzy 
Łukaszewicz, kierownik Wy- 
Hiału Kultury KC PZPR — 
Bogdan Gawroński, minister 
kultury i sztuki — Zygmunt 
Najdowski oraz czołowi przed 
stawiciele życia teatralnego i 
kulturalnego z całego kraju.

Zabierając głos min. Z. 
Najdowski stwierdził, że poi* 
ski teatr od swego początku 
bvł teatrem obywatelskim 
- zawsze związanym głęboko 

- losami narodu i zawsze miał 
a mbicje współkształtowania 
!<ch losów. Mówiąc o przedsię

umprezy w Poznańskiem
Szczególnie serdeczny kon­

takt artyści poznańscy utrzy­
mują z gminą Nowe Miasto 
nad Wartą. W niedzielę. 25 
bm. staraniem Wydziału Kul­
tury i Sztuki Urzędu Miejskie 
go i Pałacu Kultury w Pozna 
niu oraz Urzędu Gminnego 
Nowe Miasto nad Wartą, zor­
ganizowano koncert „Z kwiat 
kiem dla aktora” z udziałem 
irtystów teatrów poznańskich. 
Wczoraj natomiast odbyło się 
tradycyjne już. organizowane 
? okazji teatralnego święta, 
spotkanie ludzi teatru z mie­
szkańcami gminy Nowe Mia­
sto.

Natomiast w Sali Kominko­
wej Pałacu Kultury w Pozna­
niu ogłoszono wczoraj wyniki

Zmarł wicepremier Włoch
W poniedziałek rano zmarł kańskiej Ugo La Malfa. Przy 

w Rzymie 76-letni przewodni czyną zgonu był wylew krwi
czący Włoskiej Partii Repubłi do mózgu. (PAP)

bryka „Encyklopedyczne abc...” 
poświęcona jest agresji chińskiej 
na Wietnam oraz Ludowej Repu­
blice Kampucziji.

Tajemnicze eksplozje
W niedzielę w hallu bagażo­

wym Towarzystwa Lotniczego 
TWA na nowojorskim lotnisku 
im. Kennedy’ego eksplodowała 
bomba umieszczona w walizce. 
Eksplozja nastąpiła na 10 minut 
przed załadowaniem całego baga­
żu na pokład samolotu tego towa­
rzystwa, udającego się z 180 pa­
sażerami do Los Angeles. Wybuch 
bomby spowodował obrażenia u 14 

wzięciach dla dalszego polep* 
szania warunków pracy 
teatrów pracujących jeszcze w 
trudnych warunkach, mini­
ster podkreślił, iż doświadczę 
nia wielu „prowincjonalnych” 
scen dowodzą że teatr o wy* 
sokich walorach ideowych i 
artystycznych można stwo* 
rzyć również poza wielkimi 
i uznawanymi centrami kul­
turalnymi.

Kilkudziesięciu przedstawicieli 
świata polskiego teatru otrzymało 
odznaczenia państwowe oraz od­
znaki „Zasłużony działacz kultu- 
ry”. M. im. Krzyż Komandorski 
Orderu Odrodzenia Polski wrę­
czono Adolfowi ChroniŁckiemu, 
Krzyż Oficerski Orderu Odrodze­
nia Polski — Stanisławowi Zaezy 
kowi, a Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski — Zbigniewo­
wi Zapasiewiczowi, Bohdanowi 
Ejmontowi, Bolesławowi Smeli, 
Franciszkowi Pieczce, Władysła­
wowi Kowalskiemu, Romanowi 
Stankiewiczowi i Danucie Żmij- 
Zielińskiej.

Aktu dekoracji dokonali J. 
Łukaszewicz i Z. Najdowski.

PAP

organizowanego przez Pałac 
Kultury i redakcje „Expressu 
Poznańskiego” plebiscytu na 
najpopularniejszych aktorów 
teatrów województwa poznań­
skiego. Zdobywcami symboli­
cznej nagrody „Białego Bzu” 
zostali: Krystyna Kujawiń- 
ska (Opera Poznańska), Ja­
nusz Greber (Teatr Polski), 
Andrzej Lajborek (Teatr No­
wy). Ada Jarysz (Teatr Mu­
zyczny). Hanna Staszak (Pol­
ski Teatr Tańca), Maciej Lej­
man (Poznański Teatr Lalki 5 
Aktora) oraz Zenon Kaczorów 
ski (Teatr im. A. Fredry w 
Gnieźnie, (bran)

Artykuł o sprawach teatru 
— „Czyn w przymierzu z ma 
rżeniami” — str. 3.

osób spośród personelu bagażom- 
ni. Wkrótce potem w New Jersey 
wybuchły dwie bomby, podłożone 
przed lokalami organizacji socjal­
nej w Weehawken i apteki w 
Union City, Oba incydenty na 
szczęście nie pociągnęły za sobą 
ofiar w ludziach.

Zatrucie samogonem
Irański dziennik „Keyhan” po­

informował, że z powodu zatru­
cia samogonem zmarło w Ker- 
manszah 12 osób. Warto przypom 
nieć, że nowy przywódca irański 
— Chomeini zakazał sprżedaży w 
kraju alkoholu



Str. 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Wtorek, 27 III 1979

odGKOSy
pogłębia się kryzys gos- 
* podarczy we Francji. 

Jedną z przyczyn jest inwe 
stawanie przez wielkie 
przedsiębiorstwa przemy­
słowe poza granicami kra­
ju. Znajdują one tam bo­
wiem tanią siłę roboczą, 
ale powodują tym samym 
zaostrzanie się sytuacji na 
francuskim rynku pracy:
systematyczny 
robocia.

Stąd tylko 
monstrowania

wzrost bez-

krok do de- 
przez klasę

robotniczą uzasadnionego 
niezadowolenia z polityki 
rządu premiera Raymonda 
Barre’a. Właśnie pod taki­
mi hasłami pod koniec u- 
biegłego tygodnia francu­
ska lewicowa centrala 
związkowa CGT, wspólnie 
z komunistami i socjalista­
mi zorganizowała manife­
stację pod nazwą „marsz 
na Paryż". Charakterysty­
czne, że „marsz na Paryż" 
hutników z Lotaryngii, de­
partamentów Nord i Pas- 
de-Calais, Ardenów, górni­
ków kopalń węgla na pół­
nocy kraju i robotników 
strajkujących zakładów w 
Saint Etienne i Normandii.' 
przekształcił się w demon­
strację także tysięcy sa­
mych paryżan. To oni po­
większyli szeregi rnanifes- 
tantów do około 50 000 
osób. Wymowy tego prote­
stu nie osłabiły, sprowoko ■ 
wane przez lewaków i 
anarchistów, starcia z po­
licją.

O tym, jak duża część 
społeczeństwa krytycznie 
nastawiona jest do polity­
ki wewnętrznej rządu, 
świadczą też wyniki wybo­
rów kantonalnych, których 
druga tura odbyła się w 
minioną niedzielę. W po­
równaniu z ich wynikami 
sprzed trzech lat, zazna­
czył się wzrost wpływów 
lewicy. I chociaż rady ge­
neralne nie mają w skali 
ogólnokrajowej decydują­
cego znaczenia, to jednak 
wyniki wyborów do nich 
wyraźnie ukazują niezado­
wolenie społeczeństwa z 
polityki rządu francuskie­
go.

RK

W Moskwie zaczyna obrady Komitet Wykonawczy RWPG

Polska żywotnie zainteresowana
rozwijaniem korzystnej współpracy

W Moskwie rozpoczyna się 
dzisiaj 89 posiedzenie Komite 
tu Wykonawczego RWPG. Bę 
dzie ono jednym z ostatnich 
posiedzeń komitetu przed ko­
leina sesją rady, która — jak 
co roku — zbierze się latem. 
W tym roku obchodzone jest 
30-Iecie istnienia RWPG. 
Czerwcowa sesja stać więc be 
dzie pod znakiem jubileuszu; 
oceni, ora osiągnięty dorobek 
i wytyczy kierunki dalszego 
pogłębienia socjalistycznej in­
tegracji gospodarczej. Zada­
niem komitetu jest m. in. roz 
patrzende projektów dokumen 
tów z tym związanych.

W roku 30-lecia we wszy­
stkich krajach socjalistycz­
nych szeroko przedstawione 
zostały osiągnięcia RWPG, po 
cząwszy od okresu odbudowy 
i realizacji planów industria­
lizacji. aż po obecny etap, 
charakteryzujący się przecho­
dzeniem od prosten współpra­
ca gospodarczej i naukowo- 
technicznej do socjalistycznej 
integracji gospodarczej. We 
wszystkich państwach człon­
kowskich utrwala się także 
przekonanie, źe przyspieszenie 
ich rozwoju społeczno-gospo- 
dai czego wymaga większego 
oparcia się o wzajemnie ko­
rzystną współpracę. Musi być 
ona jeszcze bardziej niż do­
tychczas intensywna i obej­
mować coraz to nowe dzie- 
dziny. Tylko v/ówczas można

możliwości zdynamizowania 
gospodarek narodowych.

Polska jest żywotnie zainte 
resowana pogłębianiem współ 
pracy w ramach RWPG, roz­
wojem powiązań specjalizacyj 
nych i kooperacyjnych, który 
pozwoliłby m. in. na znaczne 
zwiększenie wzajemnej wy­
miany handlowej. Współpraca 
kraiów RWPG nabierze coraz 
bardziej kompleksowego cha­
rakteru. Przystąpiono do 
wspólnego rozwiązywania pro 
blemów o żywotnym znacze­
niu dla wszystkich krajów 
członkowskich. Wydłuża sie 
horyzont czasowy programów 
specjalizacji i kooperacji. Roś 
nie ranga wielostronnych po­
rozumień państw członkow­
skich. Cechy te znajdują od- 
zwierciedlenie w pracach or­
ganów rady: sesji Komitetu 
Wykonawczego, komitetów i 
stałych komisji.
Rnzpodynająee się koleinę posie 

dzenie Komitetu Wykonawczego 
będzie również tego świadectwem. 
Rozpatrzone aostaną w Moskwie 
projekty dalszych dwóch wfelolet 
nich kompleksowych programów 
współpraca, które mają być aa- 
twierdsone na sesji RWPG. Przed 
rokiem — na XXXII sesji w Bu­
kareszcie — przyjęte już zostały 
programy w dziedzinach: energii, 
paliw 1 surowców; rolnictwa 1 
przemysłu spożywczego oraz prze­
mysłu maszynowego. Nowe pro­
gramy dotyczyć zaś będą rozsze­
rzenia produkcji i wzajemnych 
dostaw wyrobów przemysłowych

zań transportowych między 
Jami RWPG.

kra-

$dzie wykorzystać wszelkie powszechnego użytku oraz powia

Szczególną rangę ma zwła­
szcza pierwszy program. Zmie 
rza on do zaspokojenia po­
trzeb ludności państw wspól­
noty socjalistycznej na pod­
stawowe artykuły powszech­
nego użytku, w oparciu o roz­
wój specjalizacji i kooperacji, 
modernizację bazy materialno- 
technicznej m. in. przemysłu 
lekkiego i poprawę zaopatrze­
nia w surowce niezbędne do 
produkcji rynkowej. Prze widu 
je się wspólne badania nad do 
stosowaniem produkcji antyku 
łów rynkowych do przewidy­
wanej struktury popytu. Dzia 
lania te będą ważnym uzupeł­
nieniem przedsięwzięć podej­
mowanych w każdym kraju 
na rzecz poprawy warunków 
materialnego bytu społe­
czeństw.

Na 89 posiedzeniu Komite­
tu Wykonawczego przedysku­
towanych ma być także kilka 
węzłowych zagadnień wynika 
jących z wcześniej zawartych 
porozumień dotyczących bieżą 
cej współpracy. Zgodnie z wie 
loletnim programem w dziedzi 
nie paliiwowo-energetycznęj i 
surowcowej, wspólne proble­
my energetyczne rozwiązywa­
ne będą m. in. poprzez rozwój 
energetyki jądrowej.

Przystępuje się też do budo 
wy — połączonym wysiłkiem 
kilku krajów RWPG — wiel­
kiej elektrowni atomowej na 
terenie ZSRR w Chmielniku.

Wkrótce dni kultury polskiej w ZSRR

Wiele atrakcyjnych imprez 
dla radzieckich widzów

Początki istnienia Central­
nego Zespołu Artystycznego 
Wojska Polskiego wiaża się z 
ziemia radziecka, gdzie iesie- 
nia 1943 roku odbył się w 
Sielcach nad Oka pierwszy wy 
step zespołu, noszącego wów­
czas nazwę Teatru T Dywizji 
Piechoty im. Tadeusza Koś­
ciuszki. W minionych 36 la­
tach zespół przemierzył po­
nad półtora miliona kilome­
trów: jego wysteny obejrzało 
Donad 10 milionów widzów w 
kraju i za granicą. Zespół 
współpracuje z najwybitniej­
szymi artystami sceny i estra 
dv polskiej.

— W Moskwie — powiedział je­
go dyrektor, ppłk Jan Mika —- 
wystąpimy 12 kwietnia. Zaprezen 
tujemy radzieckiej publiczności 
oratorium Katarzyny Gaertner i 
Ernesta Brylla „Zagrajcie nam 
dzisiaj wszystkie srebrne dzwo-

ny”, które po raz pierwszy wyko 
naliśmy w 1975 roku z okazji 30 
rocznicy zwycięstwa nad faszyz­
mem. Oratorium to zostało wyróż 
nione nagrodą pierwszego stopnia 
ministra obrony narodowej. W 
programie występu w moskiew­
skim hotelu „Rossija”, przedsta­
wimy także montaż najpiękniej­
szych pieśni, piosenek i tańców 
polskich. Wraz z nami wystąpią 
znani artyści polskiej sceny i es­
trady.

Zespół wielokrotnie wystę­
pował w Kraju Rad, gdzie 
c;eszy sie popularnością 
wśród widzów. Serdeczne kon 
takty i współpraca łączą go z 
zespołami artystycznymi Ar­
mii Radzieckiej, zwłaszcza — 
z Centralnym Zespołem Pieśni 
i Tańca Armii Radzieckiej 
wystąpi w ostatnim — zamy- 
kającym moskiewską imprezę 
— koncercie. (PAP)

Serdeczny dar
„Mazowsza"

Próba zaradzenia
chaosowi w cenach ropy

Zaspół „Mazowsze” dał 
wczoraj w Sali Kongresowej 
warszawskiego Pałacu Kultu­
ry i Nauki specjalny koncert, 
z którego dochód przeznaczo­
no na cele Polskiego Towarzy 
stwą Walki! z Kalectwem. Kon 
cert odbył sie z okazji obcho­
dów Światowego Dnia Inwa­
lidy. (PAP)

KRONIKA DNIA
WYSTAWA 890 KSIĄŻEK

Ośrodek Rezpowezechoiasia Wydawnictw Naukowych Polskie) 
Akademii Nauk w Poznaniu i w Warszawie przygotował wystawę 
krajowych i zagranicznych publikacji poświęconych oświacie i wy­
chowaniu. Zgromadzono ponad 800 tytułów obrazujących rozwój 
człowieka w dzieciństwie i latach młodzieńczych. Wydawnictwa za­
graniczne prezentują renomowane firmy z Francji, Anglii, ZSRR, 
USA i NRD. Poznańska wystawa czynna jest w księgarni OR PAN 
przy ul. Mielżyńskiego 27/29 do 31 bm. w godzinach od 10—17. (bg)

DYSKUSJA O SĄDOWNICTWIE PRACY
Wczoraj z udziałem wiceministra sprawiedliwości Zdzisława Ję­

drzejczaka odbyte się Zgromadzenie Ogólne sędziów Okręgowego Są­
du Pracy i Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu. Omówiono dzia­
łalność Sądu w roku ubiegłym oraz sformułowano wniorku mające 
na celu przeciwdziałanie powstawaniu sporów w stosunków ptracr 
i ubezpieczeń społecznych, (sf)

OTWARTO „SOF7ARG — 79"
W Ośrodku Postępu Technicznego w Katowicach otwarto wczoraj 

pierwsze krajowe targi systemu oprogramowania maszyn cyfrowych 
przemysłu maszynowego „Sóftarg-79”. Podstawowym celem targów 
jest prezentacja najnowszego krajowego dorobku producentów o- 
programowania dla komputerów oraz stworzenie optymalnego sy­
stemu kooperacji w tej dziedzinie pomiędzy przodującym) ośrod­
kami informatycznymi w Polsce, a w perspektywie — w państwach 
członkowskich RWPG. (PAP)

l

W poniiedaiałek rozpoczęło 
się w genewskim hotelu „In- 
tórcmttóeinta‘1” spotkanie kon 
sultatywne ministrów do 
spraw ropy naftowej państw 
członkowskich OPEC (organi- 
zacji państw eksportujących 
ropę naftową). Tematem kon­
ferencji jest ocena sytuacji 
na światowym rynku nafto­
wym oraz próba upór zadkowa 
n*a obecnego chaosu w dzie- 
dżinie eon ropy.

W kołach zbliżonych do de 
legacjj uczestniczących w ge­
newskich negocjacjach zwraca 
się uwagę, że obecne spotka- 
i.ie konsultatywne może zo­

stać przekształcone w nad­
zwyczajną konferencję państw 
OPEC. (PAP)

31 marca i 1 kwietnia

Niektóre pociągi
zmienią rozkład jazdy

G W Poznaniu na ul. Małeckie­
go. potrącony został przez samo­
chód „Wartburg” 9-letni chłopiec, 
który przebiegał jezdnię na przej 
śdiu dla pieszych. Dziecko dozna 
ło obrażeń.O Na ul. Czerniejewslkiej w Po­
znaniu, idący chodnikiem mężczyz 
na nagle zachwiał się i upadł na 
jezdnię wprost pod „Fiata” 126p. 
Pieszy został ranny.

* Na przejściu dla pieszych w 
Poznaniu, przy ul. Garbary, kie­
rujący samochodem ,,Ford-Tau- 
nus” potrącił 24-letnią kobietę, 
odniosła ona ciężkie obrażenia.

© W Poznaniu na ul. Marchlew 
sklego, „Ford-Granada” potrącił 
na przejściu dla pieszych 78-let-

niego mężczyznę. Poszkodowany, 
pieszy został ciężko ranny.
• W Rogallnie (gmina Mosina), 

na oznakowanym zakręcie drogi 
z powodu zbyt szybkiej jazdy wy­
pad! z trasy „Fiat” 126p uderza­
jąc w słup telefoniczny. Kierów 
ca doznał obrażeń.

< Na trasie Trzcina — Wieli- 
chów, kierujący motocyklem 
„MZ”, nie opanował pojazdu, zje­
chał na pobocze i wywrócił się 
doznając poważnych obrażeń.

® W Kąikolewie (gmina Osiecz­
na, woj. leszczyńskie), kierujący 
„Fiatem” 125p podczas wyprze­
dzania ciągnika potrącił jadącą z 
przeciwnego kierunku rowerzyst­
kę. Kobieta doznała poważnych 
obrażeń.

© Na ul. 1 Maja w Turku (Ko­
nińskie), „Fiat” 126p zajechał dro 
gę „Ładzie”, powodując zderze­
nie samochodów. W kolizji tej 
oba pojazdy zostały mocno uszko 
dzone a kierowcę „malucha” z 
odniesionymi w wypadku ranami 
przewieziono do szpitala, (jz)

Centralna Dyrekcja Okiręgo 
wa Kolei Państwowych w 
Warszawie informuje, że pod­
czas wprowadzenia czasu 
wschodnioeuropejskiego w noc 
z 31 marca na 1 kwietnia 1979 
roku zo»tanie zmieniony roz­
kład jazdy pociągów w ruchu 
międzynarodowym I częścio­
wo w krajowym.

Dla umożliwienia dokona­
nia zmian. Dociągi dalekobież 
ne. odjeżdżające w godzinach
ijj południ owych wieczor
nych dnia 21 marca będą od 
jeżdżały wcześniej od 30 dc 
110 minut; natomiast pociągi 
przyjeżdżające w godzinach 
porannych 1 kwietnia będą 
przyjeżdżały później od 20 do 
90 minut.-

Pociągi dotychczas odwoła­
ne z uwagi na trudne warun­
ki atmosferyczne, w dalszym 
ciągu nie beda kursowały.

PAP

Szanghaj 
widownią zamieszek
Największe miasto w Chinach — 

Szanghaj było widownią zamie­
szek, demonstracji i innych obja­
wów niezadowolenia. W wystąpie­
niach wymierzonych przeciwko 
polityce KPCh i rządu brali udział 
nie tylko młodzi ludzie do nie­
dawna wysyłani do pracy przy­
musowej na wsi lecz takie pra­
cownicy różnych instytucji i 
przedsiębiorstw.

W całym mieście rozklejono za­
rządzenie miejscowego urzędu 
bezpieczeństwa, wzywające uczest­
ników manifestacji i innych ze­
brań publicznych, aby podporząd­
kowali się poleceniom policji

PAP

Spotkanie w KWPZPR
Uznanie dla
poznańskich 
metalowców

PGO Naramowice otrzymało sztandar

Pierwsi w krajowym współzawodnictwie
Jeden z głównych zaopatrzę 

niowców Poznania w .nowa­
lijki, warzywa gruntowe i owo 
ce Kombinat Państwowych Go 
spodarstw Ogrodniczych w Na 
ramowicach zwyciężył w ubie 
głorocznym współzawodnic­
twie krajowym. Uzyskał wy­
sokie wskaźniki w produkcji 
? znacznie poprawił warunki 
pracy swej załodze. Produkcja 
towarowa żywności przekro­
czyła 400 milionów złotych, 
zysk wyniósł 75 milionów zło­
tych, przewyższając o 15 mi­
lionów złotych wskaźniki pla­
nowe.

Wczoraj podczas Konferen­
cji Samorządu Robotniczego 
przekazano załodze sztandar 
przechodni Ministra Rolnic-

twa Zarządu Głównego
Związku Zawodowego Pracow 
ników Rolnych. Aktu tego do 
konano w obecności sekreta­
rza KW PZPR w Poznaniu — 
Czesława Gałgana, wicemini­
stra rolnictwa — Mieczysława 
Soleckiego, prezesa WK ZSL 
— Walentego Kołodziejczyka 
i wojewody poznańskiego — 
Stanisława Cozasia.

Kombinat PGO Naramowi­
ce, który ucierpiał mocno pod 
czas mroźnej zimy, nadrobił 
sezonowe opóźnienia, dostar­
czając od dłuższego czasu no­
walijki, głównie sałatę szklar­
niową, ostatnio ogórki, a od po 
łowy kwietnia rozpocznie do­
stawy pomidorów, (emp)

Obornicki „Metalplast" buduje
najważniejsze inwestycje

Nie tylfiiA różnobarwne pły­
ty warstwowa stanowią o u- 
azlale kombinatu „Metal- 
olast” w Obornikach (Poznań 
siwe) w stawianiu wielu obiek 
tów. Ns place budowy wysyła 

rćwnłcź stalowe okna, bra 
my. Z wszystkich

wyrobów korzysta się 
ołiecnie w mniejszych lub 
większych przedsięwzięciach 
budowlanych w różnych za- 
k&tkaich kraju.

długie kontakty.
innych 
piast” od 
kowano 
metrów

w
uczestniczy

budowie 
„Metal-

niedawna. Wyprodu 
przykładowo 40 000 

kwadratowych płyt

wszakże zada-
niem kombinatu jest teraz za 
ouatrywanie inwestycji uma- 
nycb przez rząd za szczegól­
nie ważne dla gospodarki. Od 
dostaw obornickiego „Metal- 
blastu” zależy realizacja wie­
lu nowych obiektów produk­
cyjnych, jaJk i towarzyszą­
cych. Są to więc hale fabrycz 
ne. hotele robotnicze, oawilo- 
-iy administracyjne oraz han- 
dtówo-usługowe. W szystkie 
wymagają od załogi kombina 
*-u rytmicznej produkcji — 
'właszcza nłyt.

Niektóre inwestycje priory­
tetowe łączą z Obornikami

na nowe obiekty „Ursusa” 
trwają dostawy dla zakładów 
kineskopów kolorowych .,Pol- 
color” w Piasecznie, zaopatru 
je się place budowy hut: „Ka 
towice”, im. Nowotki w 
Ostrowcu Świętokrzyskim i 
im. Bieruta w Częstochowie, 
sporo materiałów trafia na 
budowę kombinatu opolskiego
„Metałchemu” kombinatu
azottowo~fos.forowego w Poli­
cach.

W tych ostatnich powstaje 
— z wyrobów obornickiego
„Metalplastu” duże
trurn socjalno"usługowe
załogi. Jedyne zaś 
osiedle hotelowe (7 
nów noclegowych. 2 
wo-usługo-we i 2

cen- 
dla

w kraju 
pawiio- 
handlo- 

stołówki)
budowane jest w Ząbkowi­
cach Będzińskich dla łącznie 
4 300 pracowników Huty „Ka­
towice”. Podobne obiekty 
wznosi się dla załogi zagłębia 
w Bełchatowie, (bon)

W Poznańskiem posiadamy 
rozbudowany przemysł meta­
lowy: w kilkunastu zakładach 
wytwarzane są między inny­
mi silniki okrętowe, wagony, 
obrabiarki, maszyny rolnicze, 
dla przemysłu spożywczego, 
łożyska, samochody itp. Do­
bra jakość produkowanych 
tu wyrobów, to przede wszy­
stkim zasługa doświadczonych 
pracowników tej specjalności 
— metalowców.

Z okazji Dnia Metalowca w 
Komitecie Wojewódzkim PZPR 
w Poznaniu odbyło się wczo­
raj spotkanie, w czasie które­
go przedstawicieli wielotysięcz 
nej rzeszy metalowców woje­
wództwa podejmowali przed­
stawiciele władz politycznych 

administracyjnych Poznań­
skiego. W spotkaniu udział 
wzięli między innymi sekre­
tarze KW PZPR Józef Ścibisz 
i Bogdan Waligórski, wojewo 
da poznański Stanisław Cozaś 
oraz przewodniczący WRZZ 
w Poznaniu Bolesław Szalek.

(map)

Filmy o technice
W stolicy Belgii rozpoczął się w 

poniedziałek międzynarodowy fe­
stiwal filmów naukowo-technicz­
nych. Został on zorganizowany z 
okazji obchodów tysiąclecia Bruk­
seli. W festiwalu uczestniczą 2Ł 
kraje, które prezentują 225 filmów 
dokumentalnych poświęconych pro­
blemom naukowo-technicznym w 
takifh dziedzinach jak chemia, 
fizyka, elektronika, botanika, 
astronomia, psychologia, etnogra­
fia i inne. (PAP)

ZA 0,5 MLN ZŁOTYCH 
Z „WIEPOFAMY”

We wczorajszej informacji do­
tyczącej jubileuszu 60-lecia Fabry 
ki Obrabiarek Specjalnych „Wie 
pofama” w Poznaniu zakradł się 
błąd: „Wiepofama” dostarczy w 
tym roiku na rynek wyroby war 
tości 440 000 złotych, czyli dziesię­
ciokrotnie więcej niż podano.

EO5ODA
Poznańskie Biuro Prognoz insty­

tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dzisiaj w 
Wielkopolsce zachmurzenie duże z 
większymi przejaśnieniami 1 roz- 
oogodzenlami; okresami przelotne 
opady. Wiatry słabe 1 umiarko­
wane — północno-zachodnie 1 za­
chodnie

Temperatura minimalna od plus 
3 do plus 6 stopni, maksymalna — 
ód plus 12 do plus 15.

Wczoraj « godz. 13 zanotowano 
■ następujące temperatury: w Po­

ił znaniu plus 13 stopni. Kaliszu — 
111, Koninie i Lesznie — 13 oraz w 

Pile — u stopni; ciśnienie 741 mm.
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Wykorzystać wysoką falę Międzynarodowy Dzień Teatru

Woda na pola Wielkopolski Czyn w przymierzu
przeżyliśmy-zimę z rodza- 
x ju tych, które na ogół 

rzadko zdarzają się w naszym 
kraju. W kronikach i pamięci 
zaczęliśmy sżukać analogii do 
innych podobnych lat, by na 
tej podstawie wysnuć progno­
zy pogody na nadchodzące 
miesiące. Czyż możemy się 
spodziewać, że lato będzie 
chłodne czy gorące, mokre, su 
che czy w normie? Od pogo­
dy bowiem zależą nie tyl^o 
mniej lub bardziej udane pla­
ny urlopowe, ale przede wszy 
stkim — urodzaj na polach. 
• Trudno jest prognozować 
pogodę na dłuższą metę, na­
wet mając do dyspozycji kom 
putery, bo często miewa ona 
kaprysy. Susza jest klęską dla 
urodzaju i jej skutki w plo­
nach trzeba odrabiać na ogół 
przez następne lata; z kolei 
nadmiar opadów także powo­
duje znaczny spadek plonów. 
Woda zatem ma decydujący 
wpływ na wegetację roślin. 
Nie powinno jej być ani za 
dużo-, ani za mało, lecz w nor 
mie. Tylko co znaczy „nor­
ma” w warunkach naszego 
kraju, który pod względem za 
scbów wodnych, przypadają­
cych n-a jednego mieszkańca, 
zajmuje w Europie 22 miej­
sce?

Program „Wisła”, który fak 
tycznie dotyczy całego syste­
mu rzek w Polsce, ma popra­
wić krajowy bilans wodny, 
stworzyć warunki do racjonal 
nego gospodarowania wodą. 
Żeby w sytuacjach jak w tym 
roku, zatrzymać wielką falę 
powodziową w zbiornikach. 
Miast wyrządzać gospodarce 
wielkie szkody, może być ona 
z pożytkiem wykorzystana w 
okresach suchych.

Szczególne zadania, związa­
ne ze wspomnianym progra­
mem, przypadają Wielkopol- 
sce, jako regionowi szczegól­
nie ubogiemu w wodę. Śred­
nia ilość opadów jest tu o 20 
procent niższa od przecięt­
nych w kraju, Warta zaś cha 
rakteryzuje się przepływami 
wody o 35 procent mniejszy­
mi od Wisły i o 25 procent 
mniejszym od Odry.

Wysoka fala w Poznaniu
Tot. — R. Królak

Zadania są ogromne. Ich re 
alizację rozłożono do roku 
2000, a koszty inwestycyjne 
szacuje się obecnie na 18 mi­
liardów złotych. Kolejność 
prac dyktują potrzeby i moż­
liwości. Potrzeby, to przede 
wszystkim ochrona od zalewu 
wysokiej fali powodziowej do 
lin takich rzek, jak Warta, 
Obra, Barycz, Prosną; to przy 
gotowanie tych terenów do na 
wodnień rolniczych, tworzenie 
deszczowni wielkoobszaro­
wych; to uzbrajanie ich w u- 
rządzenia melioracyjne i na­
wadniające. Możliwości zaś 
zależą od zakończenia budo­
wy zbiornika retencyjnego w 
Jeziorsku, z którego dokony­
wane będą główne przerzuty 
wody w okresach, „miżówko- 
wych”, a także od tzw. mocy 
przerobowych i dostaw mate­
riałów, jak rury, armatura 
ciśnieniowa, pompy itp.

Oprócz tej największej in­
westycji, która mieć będzie za 
sadniczy wpływ na postęp w 
produkcji roślinnej i stabili­
zację plonów, przybywać bę­
dzie wiele innych, mniejszych 
zbiorników naturalnych i sztu 
cznych, rozmieszczonych w 
zlewniach rzek i cieków. Jak 
informuje zastępca dyrektora 
Wojewódzkiego Zarządu In­
westycji Rolnych w Poznaniu, 
Stanisław Pięta, tylko w wo­
jewództwie poznańskim do 
końca roku 1980 ma być zbu­
dowanych i odbudowanych 
145 małych zbiorników sztucz 
nych i stawów wiejskich; ob­
szar stawów rybnych ma się 
powiększyć o 80 hektarów, 
podpiętrzone zostaną 24 jezio 
ra. Wszystko razem stwarza 
podstawę do dalszej intensyfi 
kacji produkcji rolnej. Samo 
„Jeziorsko” dostarczy wodę 
do nawodnień na obszarze 
20 000 hektarów. Najważniej­
szy przerzut skierowany bę­
dzie w dolinę Obry i Kanału 
Szymanowo - Grzybno. W 
związku z tym już w przy­
szłym roku rozpocznie się 
pod Śremem budowa desz­
czowni na obszarze 3 000 ha. 
Skorzystają z tego przede 
wszystkim gospodarstwa nale­

żące do Kombinatu PGR Ma­
nieczki. Natomiast z ujęcia War 
ty będą nawadniane tereny u* 
prawne Kombinatu PGR Ćho- 
cicza i PGR Wojnowo. To są 
zadania pierwszoplanowe, na­
tomiast w przyszłej 5-latce 
przygotowywane będą dalsze ob 
szary do nawodnień ze zbior­
nika w Jeziorsku.

Do ważnych i pilnych zadań 
należy melioracja użytków roi 
nych. Zabieg ten umożliwia 
wprowadzanie nowych, wyso­
kopiennych odmian roślin, u- 
łatwia mechanizację prac pn­
iowych, wpływa również na sta 
bilizację plonów. Potrzeby w 
tym zakresie sa duże. W woj. 
poznańskim np. na zmelioro­
wanie czeka jeszcze 167 000 hek 
tarów użytków rolnych, z tego 
około 100 000 ha stanowić bę­
dą prace odtworzeniowo - mo­
dernizacyjne. Wiele urządzeń 
drenarskich pochodzi jeszcze 
z ubiegłego stulecia.
Niepokoi tylko dotychczasowe 

tempo prac melioracyjnych. 
Przy istniejących mocach prze 
robowych i dostawach mate­
riałowych średnio rocznie me 
lioruje się 4000 ha. Ile zatem 
lat — jeśli nie zmniejszą się 
obecne trudności — potrzeba 
będzie na całkowite uregulo­
wanie stosunków wodnych w 
glebie? Czy termin roku 2000 
jest realny?

Pierwszoplanowym zadaniem 
jest zmeliorowanie użytków 
zielonych w dolinie Obry. Bę­
dzie to miało znaczenie dla 3 
województw: poznańskiego,
leszczyńskiego i zielonogórskie 
go. Obecnie na zmeliorowa­
nych łąkach uzyskuje się pra 
wie 100 kwintali dobrego sia­
na, na pozbawionych tego za­
biegu — około 50 kwintali i to 
znacznie gorszej jakości. Gdv 
by na obszarach, gdzie domi­
nują użytki zielone, można by 
ło zbierać 90 kwintali siana, 
zaistniałyby szanse zwiększe­
nia pogłowia bydła o 35 pro­
cent, tyle bowiem można by 
go dodatkowo wyżywić, dzięki 
wysokim plonom z łąk. Gdy­
by natomiast deszczować past 
wiska kwaterowe, dawałyby 
one nawet o dwie trzecie paszy 
więcej.

Jak widać więc od wody za 
leży wysokość produkcji rol­
nej, a zatem i tempo poprawy 
wyżywienia narodu. Niedosta­
tek wody jest w ogóle barie­
rą rozwoju całej gospodarki. 
Program zagospodarowania za 
sobów wodnych całego syste­
mu rzecznego Wisły i Odry, 
uchwalony na XII Plenum 
KC PZPR, stwarza możliwoś­
ci gospodarowania wodą nie 
tylko w najbliższych latach, 
lecz przede wszystkim w dal­
szej perspektywie — do roku 
2000. Jego realizacja ma zapo 
biegać pogłębiającemu się de­
ficytowi wody, gdyż potrzeby 
stale rosną. Z żywiołu zaś bę 
dzie można uczynić sprzymie­
rzeńca .Zatrzymana wysoką Ca 
la będzie dawkowana według 
potrzeb.

ZOFIA DOHNKE

T wtedy — jak on zagrał!
Cały tekst miał świetnie 

opanowany. Z uwzględnie­
niem wszystkich uwag reżyse­
ra”.

Opowieść A. B. dotyczy mło 
dego aktora, który miał dublo 
wać główną rolę spektaklu- 
kiedyś tam w kolejnym przed 
stawieniu (co byłoby dla nie 
go rodzajem sprawdzianu). 
Ale oto próbujący ową głów­
ną rolę doświadczony aktor 
nie mógł z jakichś przyczyn 
przyjść na próbę. Reżyser za­
uważył na widowni Młodego i 
poprosił: „Niech pan dzisiaj 
próbuje”. Młody wszedł na sce 
nę. Grał — świetnie, lepiej od 
tamtego, którego chwilowo za 
stępował. Wystąpił więc w 
przedstawieniu premierowym, 
zyskał świetne recenzje-

Przypomina mi się ta sytua­
cja, gdy siedzę teraz na widów 
ni. Próby — owo poszukiwanie 
pełnego kształtu przedstawie­
nia — są chyba w teatrze rze­
czą najpiękniejszą (jutro bę­
dzie już publiczność, wszystko 
winno być doskonałe), ale ak­
torzy nie lubią w takich sy­
tuacjach obecności „cywilów”, 
jak się nazywa osoby postron­
ne w teatralnej gwarze. Krę­
pujące jest przecież, gdy przy 
kimś obcym padą uwaga reży 
-era: „Panie Andrzeju, źle pan 
to mówi, trzeba...”

Na tej próbie siedzę na wi­
downi z sześcioletnią Agatą. 
Pokazuje na scenę: „Tatuś! Po 
głosie go poznaję!” Ojciec w 
teatralnym kostiumie mówi 
właśnie ważne patriotyczne 
teksty. Z boku, z kulisy, widać 
głowę matki. Jest inspicjent- 
ką, sprawdza, czy wszyscy ak­
torzy są już na scenie. Co chwi 
la zmienia się światło. Agata 
tłumaczy mi: „Jak jest ciem­
no, to jest umieranie, jak czar 
no, to piekło, ą biało, to ra­
dość”. I potem jeszcze stanów 
czo dodaje: „Ja będę aktorką”. 
Występowała już zresztą w kil 
ku spektaklach. Dziecko te­
atru-..

Owo próbowane właśnie 
przedstawienie rodziło się w 
niepewności. Teatr był w roz­
terce, jaką sztukę wybrać do 
gry. I wtedy jeden z młodych 
aktorów zaproponował, by za­
grać spektakl poetycki — o 
sprawach narodu. Uznał jed­
nak, że warunkiem sukcesu 
jest realizacja muzyki, sceno­
grafii i ruchu scenicznego 
przez trójkę wybitnych pol­
skich artystów- „Załatwisz to? 
Oni są przecież rozchwytywa­
ni przez teatry, stale zajęci” —

z marzeniami

W teatrze
Fot. — J. Kułm

usłyszał sceptyczną uwagę. Te 
lefonował więc, jeździł po Pols 
ce w przerwach między swoi­
mi przedstawieniami. Nalegał, 
prosił. I oto terąz — muzyka, 
scenografia i kształt sceniczne 
go ruchu są dziełem twórców 
wysokiej miary. Jeden z nich 
prowadzi właśnie generalną 
próbę. Z pasją koryguje zauwa 
żonę błędy: „To wasze „co” 
brzmiało fałszywie...”-

Próba biegnie dalej. Podglą­
dając ją trochę z ukrycia, wi­
dzę narastanie kształtu przed­
stawienia, wysiłek ludzki po­
przedzający przyszłe wzruszę 
nie widzów. A wszystko dzieje 
się na tej scenie, której — ileż 
to już razy widziałem — akto 
rzy nieznacznie dotykają, wy­
chodząc prywatnie- po spektak 
lu. Wykonują czynność ma­
giczną?

Pokazany na próbie spek-. 
taki głęboko mnie poruszył. 
Gdy za to W. potem dziękuję, 
patrzy na mnie z wyrzutem; 
„A mówiłeś, że to będą tylko 
wierszyki”. Jakże mam mu te 
raz tłumaczyć, że moją nega­
cją i dystansem — broniłem sie 
bie przed zbyt pospiesznym 
poddaniem się jego entuzjazmo 
wi. Dla niego tak oczywiste, 
tak naprawdę pełne jest uczę 
stoictwo w sztuce czynienia z 
marzeń realności..-

Dzisiaj — Międzynarodowy 
Dzień Teatru.

Mówi aktorka M.: „Zawsze 
coś robię, jestem z natury 

czynna. Ale scena — to zupeł 
nie coś wyjątkowego. Nic nie 
jest w stanie mi jej zastąpić. 
Tak naprawdę tylko wtedy ży 
ję, gdy mogę grać”. Jakże czę 
sto to zdanie można od akto­
rów usłyszeć.

Teatr tworzą ludzie prawie 
zawsze — pełni wiary, entu­
zjazmu, radości z tego, co ro­
bią. Tę wiarę, entuzjazm, prze 
konanie o tym, że są potrzeb­
ni innym — u młodych widać 
szczególnie. A od nich zależy 
przecież przyszły kształt naro 
dowej sceny. Potrzeby teatru 
są ctale większe niż liczbą ar 
tystów- Młodzi aktorzy, reży­
serzy, scenografowie ale tak­
że — zwykli pracownicy sceny 
są dla teatru na Wagę złota.

Teatr, jak każda miłość, 
rzuca konieczność wyboru. 
Chciałoby się wymienić nazwi 
ska tych, którzy najbardziej po 
ruszają serca uczestników 
spektakli teatralnych, tych 
najwspanialszych, najlepszych. 
Dzisiaj jest jednak — święto 
wszystkich aktorów, reżyse­
rów, scenografów- tancerzy i 
śpiewaków teatrów muzycz­
nych, dyrektorów scen, pracow 
ników technicznych.

Wszystkim więc im — lu­
dziom tworzącym kształt na­
rodowej sceny towarzyszą da 
siaj najserdeczniejsze życzenia 
tych, którzy są wrażliwi na szu 
kanie prawdy o świecie. O nas 
samych.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Na zebraniu tzw. związku 
„wypędzonych”, odby­
tym na początku tego ro 

ku w Kilonl? premier rządu 
Szlezwiku-Holsztynu dr Ger­
hard St ienberg (CDU) o- 
świadczył, że podziału Niemiec 
nie należy uważać i akcepto­
wać jako nieodwracalnego. Po 
dział ten — zdaniem Stolten- 
berga — nie wynika też wcale 
z naturalnego porządku w Eu 
ropie i nie jest jakoby faktem 
historycznym. I aby nie było 
już żadnych wątpliwości, pre­
mier Stoltenberg dodał: nie ma 
żadnego powodu, aby przyjmo 
wać, że obecny układ sił jest 
całkowicie trwały.

Są to słowa wypowiedziane 
nie przez byle kogo, gdyż Stoi 
tenberg jest równocześnie wi­
ceprzewodniczącym central­
nych władz Unii Chrześcijań­
sko -Demokratycznej — naj­
większej partii politycznej 
RFN. Skierował zaś swą wy­
powiedź publicznie do ludzi, 
którzy z uporem godnym lep­
szej sprawy podkopują w RFN 
wszelkie dążenia do odpręże­
nia i normalizacji, kwestionu­
jąc granice powstałe wskutek 
wywołanej i przegranej przez 
Niemcy wojny.

O wciąż żywych nad Renem 
rewanżystowskich dążeniach 
świadczy również plan organi 
zowanych przez nich imprez, 
który tak, jak w poprzednich 

latach, jest pełen spotkań, ma 
jącyoh odbyć się pod hasłami 
powrotu na „odwiecznie nie­
mieckie ziemie”. Kalendarz 
tych spotkań zaczyna się 12 i 
20 maja zjazdem ziomko- 
stwa Weichsel/Warthe. Ha­
słem 4-dniowego spotkania 
Niemców sudeckich w Mona­
chium będzie „Wolna Ojczyzna

Między Renem a Łabą

U progu odwetowego sezonu 1979
— Wolna Europa”. W Kilonii 
przez dwa dni (2—3 czerwca) 
będzie trwało spotkanie tzw. 
„Związku Gdańszczan”, a w 
Karlsruhe (1—3 czerwca) ju­
bileusz 30-lecia swojego istnie 
nią fetować będzie ziomko­
stwo „Niemców karpackich”. 
2 i 3 czerwca w Kolonii spot­
kają się członkowie ziornko- 
stwa Prus Wschodnich. Rzecz­
nik tej organizacji, Hans- 
Georg Bock stwierdził, że ziom 
kostwo to obradować będzie 
pod hasłem: „prawa do Prus 
Wschodnich są niezrzeczalne”.

W dwa,. tygodnie później 
(16—17 czerwca) w Hanowe­
rze ziomkostwo śląskie doma­
gać się będzie „wolności i 
praw dla Śląska”. Na para­

doks zakrawa, że oto ci, którzy 
kiedyś w sposób bezwzględny 
germanizowali tę ziemię, a w 
czasie okupacji hitlerowskiej 
zabrali jej wszelką wolność 
mordując dziesiątki i setki ty 
sięcy Polaków — uważają się 
dziś za kompetentnych do wy­
stępowania w obronie „wolno­
ści! i praw”. Dodajmy, że po­

krewne mu ziomkostwo górno 
ślązaków na swoim spotkaniu 
w Duesseldorfie (19 i 20 maja) 
obchodzić będzie 30-lecie swo 
jej szczególnie zajadłej anty­
polskiej działalności.

W kalendarzu odwetowych 
imprez nie brak oczywiście o- 
gólnofederalnego zjazdu naj­
większej organizacji rewanży- 
stowskiej — tzw. zwiąizku wy­
pędzonych, który ma się od­
być 9 czerwca w Bonn. Do­
roczną centralną imprezą bę­
dzie jak zwykle „Tag der 
Heimat” („Dzień Ojczyzny”), 
który tym razem prowokacyj­
nie organizuje się w Berlinie 
Zachodnim 9 września. Będzie 
to prawdziwy przegląd wszy­
stkich sił tego ciemnego fron­

tu przeciwko Polsce i innym 
krajom socjalistycznym. Pozor 
nie mający budzić sentyment 
do dawnych „stron”, służy w 
rzeczywistości — tak jak wszy 
stkie imprezy ziomkostw — bu 
dzeniu złudnych nadziei i zbi­
janiu kapitału politycznego dla 
sił prawicy.

Kalendarz odwetowych im­

prez i zjazdów jest długi i obej 
muje okres aż do październi­
ka. Opórcz ogólnofederalnych 
spotkań wiele imprez odbę­
dzie się w poszczególnych lan 
dach i większych miastach. 
„Pommerische Zeitung” (organ 
ziomkostwa pomorskiego) wy­
mienia 30 spotkań tego ziom­
kostwa.

I w tym roku pieniądze na 
organizację tych zjazdów pły­
ną nie tylko ze źródeł prywat­
nych (wielkie przedsiębior­
stwa, koncerny), ale także ze 
źródeł oficjalnych. Zjazdy fi­
nansują rządy poszczególnych 
landów, a na działalność ziom 
kostw łoży również państwo. 
Pod jakimi hasłami organizu 

je się zbiórkę pieniędzy na 
ziomkostwa, świadczy wypo­
wiedź rzecznika ziomkostwa 
Prus Wschodnich, Gerharda 
Prengela, który inicjując 
„zbiórkę wierności! Prusom 
Wschodnim” na rok 1979 
stwierdził: „Apel z 1970 r. w 
dalszym ciągu jest aktualny. 
Nawet bardziej niż dotych­
czas! Trzeba zachować w na­
rodzie niemieckim i rozbudzić, 
szczególnie wśród młodzieży, 
świadomość, że wschód Nie­
miec jest częścią Niemiec”.

Akcja „Treuspende fuer 
Ostpreussen” jest jednoznacz­
nie skierowana na doprowa­
dzenie do rewizji granic w Eu 
ropie i budzenie nieporozu­
mień pomiędzy społeczeń­
stwem RFN a jej socjalistycz­
nymi sąsiadami. I jest ona fi­
nansowo popierana przez pań 
stwo. Z naciskiem ziomkostwo 
Prus Wschodnich zwraca uwa 
gę, że „dary pieniężne można 
potrącić z podatku. Jako do­
wód dla urzędu finansowego 
służy pokwitowanie wpłaty”.

Tak więc drogą możliwości 
potrącenia z podatku sum wpła 
ty na rzecz ziomkostwa Prus 
Wschodnich, państwo niedwu­
znacznie dotuje tę rewanży- 
stowską imprezę. I nie tylko 
tę jedną.

HENRYK TYCNER

Nieznana komedia
Jana Kamińskiego

Teatr Śląski w Katowicach za- 
prezentował inscenizację odnale­
zionej sztuki Jana Nepomucena 
Kamińskiego „Lepiej byłoby gdy­
bym sie nie łenił*.

Na rękopis tej komedii polskie­
go dramaturga i poety z początku 
XIX w. natknięto się niedawno w 
zbiorach Biblioteki Śląskiej w Ka­
towicach. Utwór napisany został 
w 1809 r., gdy Kamiński — jako 
aktor i reżyser — objął dyrekcję 
Teatru Dramatycznego we Lwó* 
wie. którym kierował przeszło 30 
lat, wystawiając m. in. prapremie­
ry kilkunastu komedii Aleksandra 
Fredry. Archiwum teatru znalazło 
się po II wojnie światowej w zbio­
rach Biblioteki Śląskiej. Odkrvcia 
zeszytu z tekstem sztuki, noszą­
cym ślady poprawek autora, doko­
nał dr Andrzej Linert ze Slaskie- 
sro Instytutu Naukowego, który 
przeglądając zbiór rękopisów na­
trafił na utwór Kamińskiego — 
’ak się okazało — nieznany histo­
rykom literatury i nie odnotowa­
ny dotychczas w żadnej biblio­
grafii.

Dwuaktowa sztuka jest charak­
terystyczną dla literatury okresu 
Oświecenia komedią typów, w 
której funkcja i charakter każ­
dej postaci są z góry określone 
już w nazwiskach bohaterów. 
Autor czerpie niektóre wątki z li­
teratury obcej, wykorzystując je 
do ukazania spraw typowo pol­
skich i wprowadzając w nię pol­
ski koloryt. (PAP)
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Inicjatywy mieszkańców j załóg Ogólnopolska narada w Kielcach

Społeczny czyn 
na jubileusz Ojczyzny

Poznański tenis w 1978 roku

Coraz szersze kręgi społe­
czeństwa włączają się do podej 
mowania czynów społecznych, 
aby godnie uczcić 35 rocznicę 
powstania ludowego państwa. 
Na spotkaniach mieszkańców, 
na naradach wytwórczych, a 
także na sprawozdawczych ze 
braniach organizacji partyj­
nych, zgłaszane sa zobowiąza­
nia zarówno wcześniejszego 
nadrobienia zimowych zaleg­
łości gospodarczych, jak też 
konkretne inicjatywy dotyczą 
ce wzrostu wydajności pracy 
i jakoścj wyrobów,

I tak górnicy zielono-górskiej 
Kopalni Węgla Brunatnego 
„Sieniawa” realizują czyn 
35-lecia PRL, który przynieść 
ma dodatkowo 10 000 ton vę- 
gla. Załoga kopalni systemem 
gospodarczym przeprowadzi 
też wszystkie remonty maszyn 
i naprawy urządzeń technicz­
nych, 7 500 godzin prac spo­
łecznych przy zagospodarowa­
niu i upiększaniu miasta zade 
klarowali pracownicy Gubiń- 
skich Zakładów Przemysłu 
Skórzanego „Carina”.

Kilka zakładów przemysło­
wych wTarnowskiem wybuduje 
nowe bloki mieszkalne dla pra 
cowników z zaoszczędzonych 
środków materiałowych i fi­
nansowych. Kombinat Budow­
lany w Tarnowie wybuduje 
dodatkowo budynek o 340 iz­

Z dużym opóźnieniem do­
cierają do Poznania zdję­
cia z kolejnych konkur­

sów „Venus", urządzanych przez 
Krakowskie Towarzystwo Fotogra 
ficzne. Podczas gdy teraz moż­
na w podwawelskim grodzie oglą 
dać ekspozycję fotogramów na­
desłanych na tę międzynarodo­
wą imprezę w ub. roku, w salo­
nie Poznańskiego Towarzystwa 
Fotograficznego trwa prezenta­
cja plonu z roku 1974. Z całej ko 
lekcji wystawiono tutaj prawie 
120 obrazów, pochodzących od 
kilkudziesięciu twórców. Przeważ 
nie jednak reprezentowani są au 
torzy polscy.

Każda kolejna wystawa foto­
gramów z hasłem „Venus" jest 
życzliwie i z zainteresowaniem 
oglądana przez bywalców salo­
nu przy ul. Paderewskiego. Spra 
wia to wzrastający z każdym ro­
kiem artystyczny poziom prezen 
towanych fotogramów. Wpraw­
dzie tak mała ich kolekcja, 
szczupła ze względu na niewiel­
kie rozmiary poznańskiego salo­
nu, nie uwidacznia wszystkich 
walorów światowej fotografiki w 
dziedzinie kobiecego portretu i 
aktu, jednak zawszeć jest ta pre 
zentacja podstawą do ocen i re-

Sztorm utrudnia 
podnoszenie „Koronowa” 
Silne wiatry oraz zamiecie śnież 

ne na Bałtyku utrudniają podnie 
sienie frachtowca PZM, który 17 
bm. zatonął w rejonie Bornhol- 
mu. Wokół wraku utworzyło się 
rozległe’ pole lodowe, które stano 
wl dodatkowe utrudnienie.

Znajdujący się na miejscu wy­
padku m. in. statek ratowniczy 
PiiO „Koral” dwa razy podcho- 
dzh już do wystającego z wody 
dziobu „Koronowa”. Niestety, 
gwałtowny wiatr- uniemożliwił pra 
cę (PAP) 

bach, a ekipy Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
przyspieszą budowę 12 dom- 
ków jednorodzinnych.

Załogi ponad 200 zakładów 
pracy i organizacji rzemieślni­
czych zgrupowanych w śród­
mieściu Łodzi zgłosiły swój ak 
ces do prac społecznych przy 
porządkowaniu i upiększaniu 
centrum stolicy polskiego prze 
mysłu lekkiego. Okolice dwór 
ca PKP Łódź Fabryczna oraz 
nowego hotelu otrzymają w 
czynie społecznym skwery u- 
piększone fontannami i rzeźba 
mi. Załoga ’ „Mera-Poltik” za­
instaluje słoneczny zegar na 
jednym z domów handlowych. 
Na domu towarowym „Cen­
tral” zbudowany zostanie du­
ży zegar mechaniczny. Wiele 
propozycji dotyczy też zagos­
podarowanie i estetyki no­

wych przejść podziemnych, pow 
stałych wzdłuż najnowszej i 
najnowocześniejszej w Łodzi 
trasy „W-Z”, która przecina 
centrum miasta.

Największy udział — jak do 
tychczas — w podejmowaniu 
prac społecznych w Sieradz­
kiem, zgłosiły zakłady orzemv 
słowe „Wolma — Matex” i 
„Zwoltex” w Zduńskiej Woli.

PAP

FOTOGRAFIK;

Portret i akt
fleksji. Ale te nie. zawsze u re­
cenzenta zbiegają się z odczu­
ciem zwiedzających. Po prostu 
— poznański salon odwiedza je 
szcze zbyt wielu „wstydliwych". 
Przychodzą oni obejrzeć ekspo­
zycję, zwabieni tytułem, ą póź­
niej wybrzydzają na nią w wyto 
żonej do wpisów księdze. No 
cóż. Tak bywało i na pierwszych 
krakowskich wystawach pokon­
kursowych z cyklu „Venus".

Tymczasem — nie ma na co 
wybrzydzać. Obecnie wystawia­
ne fotogramy zdradzają raczej 
wysoki poziom techniczny i arty­
styczny. Fotogramy są na ogół 
subtelne, pozbawione — w prze 
ważającej liczbie — wulgaryzmu, 
łatwego przecież do pokazania w 
takim temacie, jak akt. Nie zna 
czy to, by tu i ówdzie nie moż­
na było wymagać od autora spój 
rżenia mniej „realistycznego", 
wszakże każda sztuka, a zatem 
i fotografia, ma to do siebie, że 
szuka się i w niej różnych spo­
sobów autorskiej wypowiedzi.

CHCESZ ZDOBYĆ DOBRY ZAWÓD? 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO W POZNANIU, 

ulica Kościuszki nr 57

PRZYJMUJE DO NAUKI W ZAWODZIE 
CHŁOPCÓW I DZIEWCZĘTA 

— ŚLUSARZA NARZĘDZIOWEGO 
— TOKARZA 
— ELEKTROMECHANIKA 
— MECHANIKA APARATURY AUTOMATYCZNEJ 
oraz tylko CHŁOPCÓW w zawodzie: 
— ŚLUSARZA MECHANIKA 
— ŚLUSARZA SPAWACZA 
— BLACHARZA.
Nauka trwa trzy lata, W zawodzie blacharza — dwa lata.
Dodatkowo uczniowie mogą uzyskać kwalifikacje spawacza.

Zamiejscowi mogą korzystać z bezpłatnego zakwaterowania w internacie* lub 
na kwaterach.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie zależnie od roku nauki, premię, stypendia 
i zapomogi na ogólnie obowiązujących zasadach.

Szkolenie praktyczne odbywa się w oparciu o produkcję szerokiego asortymentu 
wyrobów oraz usług wykonywanych we własnych warsztatach szkoleniowych.
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE: 

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ przy ZDZ, 
61-891 POZNAŃ, ul. Kościuszki 57 — telefon 591-86.

548-K1

Model służby zdrowia 
wymiga ciągłego doskonalenia
W bieżącym roku przybę­

dzie 3 500 łóżek szpitalnych, 
około 1 300 miejsc w domach 
pomocy społecznej oraz pra­
wie 6 500 miejsc w żłobkach. 
Zwiększy się również liczba 
wiejskich ośrodków zdrowia, 
urzy czym średnio na 1 ośro­
dek zdrowia przypadać bę­
dzie około 4000 osób. W wy­
niku . zwiększonego przed 6 
laty naboru na pierwszy rok 
uczelni medycznych, wzrośnie 
o około 2 700 osób liczba le­
karzy. Łącznie tegoroczne wy 
datki w ochronie zdrowia i 
świadczeniach społecznych wy 
nios-ą niemal 72 mld zł.

Chociaż aktualny model orga­
nizacyjny polskiej służby zdrowia 
należy ocenić pozytywnie, nadal 
jednak funkcjonowanie niektó­
rych zakładów i instytucji lecz­
niczych nie zawsze odpowiada 
przyjętym założeniom. W pracy 
przychodni rejonowych następuje 
wprawdzie systematyczna — ale

Wstrząsy sejsmiczne 
w Grecji

Podczas minionego weekendu 
miasto Pyrgos w południowej 
Grecji nawiedziła seria 15 wstrzą 
sów sejsmicznych o umiarkowa­
nej sile. Natężenie najsilniejszego 
wstrząsu wyniosło 4 stopnie w 
>kali Richtera. Nie napłynęły do­
niesienia o Stratach materialnych 
i ofiarach w ludziach. Wstrząsy 
wywołały wśród mieszkańców 
Pvigos panikę; wielu minioną noc 
spędziło pod gołym niebem.

PAP

Na obecnej wystawie one wypo 
wiedzi są istotnie bardzo zróżni­
cowane. Trudno mówić o sztam­
pie, klasycznej konwencji czy 
zbyt dalekim konserwatyzmie 
Jest w owych zdjęciach jakiś od 
dech. I to zarówno u autorów za 
granicznych, jak i na fotogra­
mach takich renomowanych twór 
ców, jak: Zofia Nasierowska, Ha 
lina Idzickowa, Andrzej Krynicki, 
Jerzy Habdas, Włodzimierz Ha- 
bel czy Jan Raczyński. Ich foto­
gramy pełne są polotu i nowej 
koncepcji w ujęciach i opraco­
waniu technicznym. Z zadowo­
leniem przyjąć też trzeba foto­
gramy poznańskiego artysty — 
Maksymiliana Myszkowskiego.

„Venus 74" to wysokie wzlo­
ty w zakresie fotografii kobiece­
go aktu, niższe może w dziedzi­
nie portretu. Ale cokolw!ek by 
powiedzieć — obyśmy taką foto 
grafię częściej mogli oglądać w 
poznańskich salonach.

EUGENIUSZ COFTA 

zbyt wolna jeszcze w stosunku 
do potrzeb — poprawa. Nadal nie 
zadowalający jest również po­
ziom przedsięwzięć profilaktycz­
nych w ’ lecznictwie podstawo­
wym. Na pełne rozwiązanie czeka 
problem poprawy terytorialnego 
rozmieszczenia kadr medycznych. 
Niezbędne jest również wprowa­
dzanie zmian w programach nau­
kowo-dydaktycznych wyższych 
uczelni, tak, by ich absolwenci 
byli lepiej przygotowani meryto­
rycznie i psychicznie do pracy 
na pierwszej linii kontaktu służ­
by zdrowia z pacjentem.

Problemy te omawia się na 
dorocznej 2-dniowej naradzie 
ogólnopolskiej, która rozpocze 
la sie wczoraj w Kielcach z 
udziałem rektorów Akademii 
Medycznych, lekarzy woje­
wódzkich. dvrektorów instytu 
tów centralnych podległych 
resortowi zdrowia oraz sekre 
tarzy komitetów uczelnianych 
i zakładowych PZPR tych in­
stytucji. (PAP)

Rozstrzygnięto ogólnopolski 
konkurs na najpiękniej 

oprawioną książkę
W 'Muzeum Literackim Tlen 

tyka Sienkiewicza przy Sta­
rym Rynku w Poznaniu odby­
ło się wczoraj — połączone z 
otwarciem pokonkursowej wy 
stawy — rozstrzygnięcie ITT O- 
gólnopolskiego Konkursu na 
najpiękniej oprawioną książ- , 
kę organizowanego przez Wiel 
k opolskie Towarzystwo Przy­
jaciół Książki, Ośrodek Rze­
miosł Artystycznych oraz Miej 
-ką Bibliotekę Publiczną im. 
E Raczyńskiego. Wpłynęło nań 
45 prac z różnych stron kra- 
u — prawdziwe arcydzieła 

sztuki introligatorskiej.
W tegorocznym honorowe me- 

hale i dyplomy otrzymali zdobyć 
cy pierwszych miejsc i wyróż­
nień. W kategorii opraw unikało 
wyęh (niepowtarzalnych) zwycię­
żył Leopold Gorzelany z Gdań­
ska za oprawę introligatorską „Pol 
skich pieśni pasyjnych”. H miej 
?ce przyznano Tadeuszowi Lewan 
dowskiemu z Poznania „Formy 
strukturalne w nowoczesnej ar­
chitekturze”, a HI Witoldowi Bar 
ty żelowi z Krakowa za (,Malar­
stwo polskie”. Wyróżnienia: Ka­
rol Kaliszewski z Poznania i Jan 
Przepióra z Krakowa, w katego 
rii opraw dających się powielać 
I miejsce zdobyła Jolanta Jaku­
biak z Warszawy, (Oprawa dzie* 
A Mickiewicza), II — Janina Stru 
sińska, także ze stolicy („O mi­
łości”). Nagrodę specjalną za ze­
staw „Jan Matejko” otrzymał 
Piotr Klimkiewicz z Poznania, zaś 
wyróżnienienie Benedykt Słojkow 
ski z Gdańska.

Nagrody za prace młodych in­
troligatorów przyznano Markowi 
Lewandowskiemu z Poznania oraz 
Hubertowi Strusińskiemu z War­
szawy. (kos)

Polski Związek Tenisowy 
dokonał podsumowania wyni­
ków sportowych uzyskanych 
przez polskich tenisistów w 
1978 roku. Na podstawie rezul 
tatów osiągniętych przez za­
wodników wszystkich katego­
rii wiekowych na wszystkich 
imprezach ustalono listy kla­
syfikacyjne okręgów, klubów 
oraz zawodników w poszcze­
gólnych kategoriach wieko­
wych.

Okręg poznański uplasował 
się na 5 miejscu (1096 pkt.), za 
Katowicami (3783 pkit.), War­
szawą (3258 pkt.), Bydgoszczą 
(1772 pkt.) i Krakowem (1273 
pkt.). W klasyfikacji klubowej 
z poznańskich zespołów najwy 
żej — na 13 pozycji — zna­
lazł się AZS (645 pkt.), na 16 
miejscu jest Olimpia (391 pkt.), 
a na 44 Warta (60 pkt.) Ogó­
łem sklasyfikowano 58 klu­
bów.

Na 5 pozycję Poznania zło­
żyły się punkty uzyskane w 
następujących kategoriach: se 
niorki — 30 pkt. (Olimpia — 
28, AZS — 2), seniorzy — 184 
pkt. (wszystkie zdobyte przez 
tenisistów Olimpii), juniorki 
— 44 pikt. (wszystkie zdobyte 
przez zawodniczki AZS),.junio 
rzy — 525 pkt. (AZS — 405, 
Olimpia i Warta po 60), mło- 
dziczki — 122 pkt. (AZS — 100, 
Olimpia —22), młodzicy —151. 
pkt. (AZS — 79, Olimpia — 
72). Ponadto 25 pkt. zdobyła 
drużyna seniorów Olimpii, 5 
pkt. zespół seniorów AZS o- 
raz 10 pkt. drużyna juniorów 
AZS.

Oto miejsca jakie na listach 
klasyfikacyjnych za 1978 rok

Pływackie 
zawody najmłodszych
Kolejna — czwarta — run­

da zawodów pływackich o Pu 
char Okręgowego Związku Pły 
wackiego w kategorii dzieci 
(róczniki 1967—1970) odbyła 
się w poznańskiej pływalni 
WOSiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego. Startowali reprezentan 
ci pięciu klubów: Lecha, War­
ty, Olimpii i Posnanii oraz 
Iskry Konin.

Impreza stała na niższym po 
złomie niż poprzednie. Najęte 
kawsze wyniki osiągnęli m. 
in.: Katarzyna Romanowska z 
Warty na 50 m dow. — 40,8 
Paweł Pięczka (Olimpia) ńa 50 
m met. — 39,2, Izabela Tasa- 
rek (Warta) 400 m dow. 5.38,8 
Renata Wróbel (Lech) 200 m 
zmień. 2.58,0. Zespołowo najle 
piej wypadli zawodnicy War­
ty. Jednak po czterech run­
dach zajmują oni drugą loka­
tę za pływakami Lecha, (gh)

Ze sportu studenckiego
Klub uczelniany AZS UAM zor­

ganizował turniej piłki ręcznej ko 
blet i mężczyzn, w którym starto 
wały drużyny uniwersyteckie. 
Wśród kobiet zwyciężył Wrocław 
przed Poznaniem, Gdańskiem i 
Warszawą, a wśród mężczyzn 
Wrocław przed Gdańskiem, Po­
znaniem i Warszawą.

☆

Od 29—31 bm. w sali Olimpii 
przy ul. Promienistej odbędzie się 
turniej koszykówki mężczyzn, or 
ganizowany przez RW SZSP Wy­
działu Prawa i Administracji

pon?edz;elne
We Włocławku odbyły się mi­

strzostwa Polski seniorów w ju­
do, na których zawodnik poznań­
skiej Olimpii — P. Dyczkowski 
zdobył srebrny medal.

Trener iudoków Olimpii — CZE­
SŁAW KUR: Srebrny medal 
Dyczkowskiego nie jest jedynym 
sukcesem, jaki odniosła nasza 
sekcja na tych mistrzostwach. 
Bardzo wysoko cenimy sobie rów­
nież dwie piąte lokaty wywalczo­
ne przez M. Wallusa w kategorii 
65 kg i A. Kolbę w kategorii 95 
kg. Sekcja judo Olimpii składa 
się wyłącznie z młodych zawodni­
ków, i jeżeli zaczynają oni odno­
sić już sukcesy wśród seniorów, 
znaczy to, że kierunek pracy szko 
leniowej jaki obraliśmy jest wła­
ściwy i w przyszłości spodziewać 
się można dalszych sukcesów.

(wił)

W spotkaniu rundy rewanżowej 

zajmują poznańscy tenisiści — 
seniorki: 5. J. Rozala (Olim­
pia), 32. A. Liszkowska (AZS), 
40 M. Bułat (Olimpia), 45. K. 
Filipówna (Olimpia), 57. H. Mo 
gielnicka (AZS); juniorki: 30. 
J, Wachowiak, 54. M. Witczak 
(obie AZS); młodziczki: 14. M. 
Witczak, 16. J. Wachowiak 
(o<bie AZS), 44. R. Stefańska 
(Olimpia).

Seniorzy: 1. W. Fibak, 20. W. 
Gąsiorek, 27. J. Płotkowiak, 
29. K. Adamczak, 49. P. Geld- 
ner, 87. W. Panas, 92. M. Sta­
churski (wszyscy Olimpia), na. 
92 miejscu sklasyfikowany zo 
<ał jeszcze L. Łukowski, a na 
103. R. Bręcizewski (obaj AZS).

Juniorzy: 11. J. Łukowski, 
13. M. Nowak, 63. P. Jachnik, 
64. R. Józefowicz (wszyscy 
AZS), 69. P. Palczewski (War­
ta) i R. Szalbierz (Olimpia), 95. 
Z. Lubański (AZS) oraz na 
miejscach 135—162 M. Waw­
rzyniak, P. Połczyński (obaj 
Olimpia) i W. Palczewski (War 
ta).

Młodzicy: 12. P. Jacthinik 
(AZS), 14. P. Połczyński (Olim 
pia), 48. G. Przybylski (AZS), 
52. W. Prus (Olimpia), 56. T. 
Domagała (Olimpia) i W. Wój 
cik (AZS), 65. W. Palczewski 
(Warta), 75. T. Czube (Olim­
pia).

Czołowym zawodnikom przy 
znano również klasy sportowe. 
Mistrzowską międzynarodową 
jedyny w Polsce ma W. Fi­
bak. Klasę mistrzowską wśród 
8 tenisistów przyznano J. Ro- 
zali, a wśród zawodniczek i za 
wodników z klasą I z Pozna­
nia znalazła się A. Liszkow­
ska. (wił)

Drugie miejsce
A. Kaczmarka

Wczoraj rozegrano drugi etap 
kolarskiego wyścigu po Ziemi 
Gorzowskiej. Na 113-kilometrowej 
+rasie najszybszym okazał się Z. 
Szczepkowski (Legia W-wa) przed 
A. Kaczmarkiem (Stomil Poznań), 
na czwartym miejscu finiszował 
Z. Pięta z tego samego klubu, 
wszyscy w czasie 2:49.45 godz.

(o-jz)

Zwycięstwo W. Fibaka 
w Stuttgarcie

W Stuttgarcie rozpoczął się 
kolejny turniej tenisowy 
Grand Prix, w którym bierze 
także udział Wojciech Fibak. 
W pierwszej grze Polak bez 
trudu zwyciężył Hiszpana 
Antonio Munoza 6:3, 6:0. W 
18 finału Fibak zmierzy się 
z Brytyjczykiem Markiem 
Coxem, który wyeliminował 
Davida Schneidera 6:1, 7:6.

PAP

UAM. Oprócz zespołu reprezentu­
jącego ten wydział — udział w 
turnieju wezmą m. in. drużyny z 
Bratysławy, Koszyc, Pragi i Nyire 
gyhaza. Mecze rozpoczynać się bę 
dą: 29 bm. — godz. 9 i 20, 30 bm. 
— godz. 10 i 20, 31 bm. — godz. 10 
i 16.

☆ '

Od dzisiaj do soboty w sali przy 
ul. Młyńskiej rozgrywane będą mi 
strzostwa Akademii Ekonomicznej 
w koszykówce kobiet i mężczyzn. 
Mecze odbywać się będą codzien­
nie od godz. 10 do 16. (wił) 

rozgrywek mistrzowskich I ligi, 
rugbiści Polonii pokonali Czarnych 
Bytom 26:9.

Trener zespołu Polonii — HEN­
RYK KRÓL: Tegoroczne mecze 
rugbistów ekstraklasy właściwie 
rozpoczną się w najbliższą nie­
dzielę. My wykorzystaliśmy przer­
wę, która spowodowana została 
wyjazdem kadry na tournee po 
Belgii, Holandii i Francji i roze­
graliśmy spotkanie awansem. Moi 
podopieczni nie zaprezentowali 
jeszcze wszystkich umiejętności, 
ale to co pokazali, wystarczyło 
do pewnego zwycięstwa. Chcleli- 
byśmy. aby było ono początkiem 
następnych, umożliwiających nam 
awansowanie przynajmniej na dru 
gie miejsce w tabeli. Jak będzie 
zobaczymy już po najbliższym 
spotkaniu. W niedzielę rozegra­
my mecz ze Skrą Warszawa, która 
podobnie jak i my, chce zdobyć 
tytuł wicemistrza kraju, (kar)



Przyjmę pracę chałupni­
czą Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 84998g.

Malarzy przyjmę. Poznań, 
Zacisze 1 a m. 2, godz. 
15—18. 86777g

Spodniarzą przyjmę Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 86972g

Murarzy zatrudnię Tel
508-54. 86749g

Panienkę do sklepu oraz
ucznia piekarskiego przyj 
mę. Borowiak, Poznań,

Przyjmę pomoc domową 
2 razy w tygodniu, go­
dziny popołudniowe — 
Świerczewskiego 11 a m.
26. 86805g

Rynek Śródecki 17. 84821g

pracownicy poszukiwani
Cyklinowanie. Wypychów 
ski, tel. 66-55-04. 8477Cg

Uszczelnianie okien, so­
lidnie 12 lat — wykonuje 
WUSP, tel. 643-55, Wiciak.

Wytnij, zachowaj, zapa­
miętaj! Ładna, tania, 
trwała podłoga to mozai 
ka parkietowa 1 cm gru­
bości, z drzewa bukowe­
go. dębowego, klonowe­
go, od 300 m kw. — do­
starcza transportem bez­
płatnym Wytwórnia, Ry­
szard Kostecki. 51-518 
Wrocław - Wojnów. Stra 
chocińska 231, telefon 
48-15-86. 489 -K2

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO 
„H. CEGIELSKI” w Poznaniu — przyj mą do 
pracy w okresie sezonu letniego w ośrodkach 
kolonijnych i wczasowych:

— KIEROWNIKA ŻYWIENIA,
— LEKARZY,
— PIELĘGNIARKI, 
— WYCHOWAWCÓW. 
— INSTRUKTORÓW WF, 
— INSTRUKTORÓW KO, 
— KUCHMISTRZA.
— KUCHARKI(RZY),
— POMOCE KUCHENNE,
— KELNERKI,
— ZAOPATRZENIOWCÓW,
— MAGAZYNIERÓW,
— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH,
— PALACZY,
— RATOWNIKA, 
— POKOJOWE.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Socjalnym HCP, Poznań, ul. Dzierżyńskie-

Do pracowni rymarskiej 
potrzebni: mistrz, czelad­
nik j uczeń. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
85040g.

4
nig, tel. 647-79

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Pracowniczym. 869-K1

lefon 619-99.

645-K2go 216.
biec). 84938g

Fryzjera męskiego i fry­
zjerkę damską przyjmę. 
Poznań, Opolska 30 (Dę-

Przyjmę pracę chałupni­
czą z wyjątkiem szycia. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 8509Og

Spodnie, spódnice przyj- 
♦ mę do szycia chałupniczo.

Oferty „Prasa”, Grun- 
i waldzka 19, dla 84908g

Ślusarza na cały lub pół 
etatu przyjmie warsztat 
ślusarski. M. Sierżant, 
Poznań, ul. Głogowska 362 

84791g

Przyjmę pracę do domu 
— szycie. Tel. 138-296 
godz. 9—11. 85076g

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST

ul. Krotoszyńska' 35 63-400 Ostrów Wlkp
telefon 609-02, telex 0415239 Akordeon 80-basowy ,,Wik

15. 85871g

Kierownika Samodzielnego
Oddziału Wykonawstwa Inwestycyjnego dy Wlkp. 308p

na Drezdenko. 302p

Maszynę do szycia Singer,
stary typ sprzedam.

Ciągnik C-328 sprzedam. 
Wojciech Stankiewicz — 
Grotów. 66-533 Rąpin, gmi

toria” w dobrym 
sprzedam. Poznań, 
Galileusza 2 G m. 
Kopernika).

stanie 
ul.

1 (Os. 
84749g

Sprzedam rozrzutnik dwu 
osiowy. Zenon Dobrosz- 
czyk. Krzykosy, koło Sro

Tel 66-54-27, po godz. 15.
20-B

Fiata 1300, rocznik 1971, 
sprzedam okazyjnie. Os. 
Lecha 17 m 12, od godz.

Działkę budowlaną, sprzę 
dam w Książu Wlkp Wia 
domość: Nowa Sól, ulica 
Pstrowskiego 2a m 5, te 
lefon 49-28 301p

Sprzedam willę z ogro­
dem. Kalisz ul. Koszut­
skiego 12, osiedle Maj- 
ków. 83185g

Syrenę 105 sprzedam, tel 
745-33 po godz. 16 

85745°
Sprzedam dom z oomie- 
szczeniem na sklep lub 
zakład w Kaliszu, ul 
Handlowa 17 m. 1.

83130g

Poznańskie Zakłady Farmaceutyczne „POLFA” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 189

PRACOWNIKÓW bezpośrednio produkcyjnych 
w zawodzie P A K O W A C Z.

ZAKŁADY AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ 
„ M E R A - Z A P

ZATRUDNIĄ ZARAZ na stanowisko

Pożądane wyższe wykształcenie i uprawnienia 
budowlane.

Zgłoszenia prosimy kierować pod w/w adresem.
545-K2

4 
I

85864jj

Dyskretną pomocą W za 
waroiu szczęśliwego mał 
żeństwa służy „Wesele”. 
Oferty Koszalin, Zwycię­
stwa 239 253o
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W dniu 25 marca 1979 roku zmarł

JAN ALKIEWICZ
prof. dr habil. med. 

długoletni nauczyciel i wychowawca młodsze­
go pokolenia dermatologów.

W Zmarłym tracimy oddanego przyjaciela 
chorych oraz życzliwego człowieka.

Za osiągnięcia naukowe oraz wyniki w lecze­
niu chorych prof. J. Alkiewicz został odzna­
czony: Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia
Polski, Złotym Krzyżem 
Krzyżem Powstańczym, 
cuskiej Akademii Nauk.

Zasługi, Wielkopolskim
Złotym Medalem Fran-

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, tj
29 III. 1979 r. o godz. 14.30 na cmentarzu 
kowskim.

dnia 
juni-

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Zakładowa, POP, Dyrekcja 
Zespołu Opieki Zdrowotnej 

Poznań — Stare Miasto.
910-K3

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 24 marca 
1979 roku zmarła nagle

ANIELA BACHÓRZ
długoletnia pracowniczka 

Akademii Ekonomicznej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godzinie 8.10 na cmentarzu na Janikowie.

.13

Rektor 1 Senat,
Zespół Inżyniera d. s. Aparatury, 

Biblioteka Główna. Rada Zakładowa ZNP.
909-K 3

Parkiety bezpyłowe cy- 
klinuje, lakieruje Zakład 
Usługowy. Zygmunt Koc-

83836°

Wiosenną kolekcję płasz­
czy damskich poleca — 
Kużnickd. Wyżyny 69

32214g

Cyklinowanie. Kupsch. te
84148g

Kawaler 26-letni, rzemieś­
lnik, wyznania rzymsko­
katolickiego, dobrego cha 
rakteru, przystojny wzrost 
175 cm, posiadający wil­
lę koło Obornik — poz­
na pannę ągrabną, miłą, 
krawcową, mile widzia­
na z gospodarstwem rol­
nym, Oferty ze zdjęciem, 
zwrot i dyskrecja zapew 
niona „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 85368g.

xxxxxxxx><xxxxvx><xxm^<xxxxx><><><><

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

oferuje
w Wyszkowie

Ze smutkiem zawiadamiamy, że dnia 18 mar­
ca 1976 r. zmarła nasza długoletnia była pracow­
nica

JADWIGA GOSZKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 marca 1979 r. 

e godz. 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów i Rencistów 

Spółdzielni Pracy „Reklamodruk” w Poznaniu.
931-K3

Dnia 24 marca 1979 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza 
matka, babcia, teściowa w 55 roku życia, śp. >

CZESŁAWA HEMMERLING
z domu Górna

Pogrzeb 
dżinie 11 
dach.

odbędzie się w środę. 28 bm. o go- 
na cmentarzu parafialnym w Bro-

W głębokim smutku pogrążony

mąt z rodziną
86908g

Z żalem zawiadamiamy, żę dnia 23 marca 
1979 r. zmarł nasz długoletni współpracownik, 
wspaniały kolega i przyjaciel

LECH ADAMSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 10.50 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy głębo­
kiego współczucia składają

koleżanki i koledzy
86851g

J. Dnia 25 marca 1979 r. zmarł, opatrzony Sa- 
* kramentami św., w 85 roku życia nasz dro­
gi mąż, ojciec, brat, wujek i kuzyn, śp.

WINCENTY OKONIEWSKI 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

»grzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim

Żona z córką i rodziną

Marchlewskiego 32 C m. 6, 
dawniej plac Bernardyński 1. 86986g

♦ wykonanie 
4 DOWYCH
r wjazdach,
J ulicznych

SŁUPKÓW PRZESZKO- 
LP-4 instalowanych na 
rozjazdach, wysepkach 

itp.
Sprzedam „Zuka”. Skal­
mierzyce kolo Kalisza 
tel. 261. 831762

Pokoj studentkom — wy- 
najmę. Tel. 613-89 85977g

Komplet mebli Swarzędz 
kich. Tel. 644-02 — wie­
czorem. ■ 86293g

uhm

W dniu 25 marca 1979 r. zmarł nasz długolet­
ni i zasłużony pracownik

HENRYK LIS
lat 51.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia

Lokal własnościowy, na 
prowadzenie sklepu, w 
dobrym punkcie, kupię 
lub wydzierżawię Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 85772g

Dnia 
siostra

Msza
2” bm.

Zgubiono pieczątkę o tre­
ści: Alicja Seremak - 
Smorawińska, lekarz me 
dycyny, Poznań, Osiedle 
Kraju Rad 25 b m. 14.

86919g

23 marca 1979 r. zmarła nasza kochana 
i ciocia, przeżywszy lat 73, śp.

ZOFIA PIOTEREK
św odprawiona zostanie we wtorek, 

o godz 15 w kościele w Lasku, po czym
pogrzeb na cmentarzu w Wirach 

Żegna ż żalem 
siostrzenica z rodziną 

869041

♦ wykonanie SŁUPKÓW PRZESZKO­
DOWYCH z fMPULSATOREM LP-4 
„C” instalowanych na wjazdach, 
rozjazdach, wysepkach ulicznych 
przeszkodach itp.

ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ 
NA ADRES-

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
Oddział w Wyszkowie 
07-200 WYSZKÓW
ul. Komisji Edukacji Narodowej 2 
tel. 39-04 Dz. Zbytu, telex 812404

Zamówienia realizowane będą wg ko-
lejności wpływu 303-K2

tDnia 24 marca 1979 roku zmarła w wieku 
54 lat moja najdroższa żona, nasza kocha­
na mamusia, teściowa i babcia, śp.

ANIELA BACHÓRZ

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Rejonowego Zakładu 
Budownictwa Wiejskiego w Pólku.

86837g

ym z żalem zawiadamiają

906-K3 Dnia 21 marca 1979 r. zmarł w Warszawie

tDnia 25 marca 1979 r. odszedł od nas na za­
wsze mój ukochany mąż, najlepszy przyja­
ciel, nasz najtroskliwszy i niezapomniany oj­

ciec, brat, szwagier, człowiek wielkiego serca, 
skromności i niespotykanej dobroci

PROF. DR MED.
JAN ALKIEWICZ

b. kierownik Zakładu Mikologii Lekarskiej AM. 
b. długoletni ordynator Oddziału Dermatolo­
gicznego Szpitala Miejskiego im. J. Strusia 
b. sekretarz Wydziału Lekarskiego Pozn. To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, członek honorowy 
krajowych i zagranicznych towarzystw nauko­
wych, powstaniec wielkopolski, uczestnik kam­
panii wrześniowej, odznaczony Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Wielkopolskim Krzyżem Po­
wstańczym, Złotym Medalem Francuskiej Aka­
demii Nauk.

JAN HENRYK DĄBROWSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz 8.10 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

przyjaciele z Poznania Ul. Dąbrowskiego 151 m. 5 920-U3

Dnia 23 marca 1979 r. zmarła w 59 roku ży­
cia nasza kochana siostra, śp

MARIA WALKOWIAK
z domu Owczarczak

tDnia 23 marca 1979 roku zmarł po długiej 
chorobie, namaszczony Olejami św„ nasz 
kochany brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW WOLNIAKOWSKI
były kierownik PGR Gaj Wielki

■ Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz 13.50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

87009g

we wtorek, 27 bm.

918-U3

86M9g

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

tona, Syn i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencj.1
86910g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 marca 1979 r odszedł od nas niespodziewa-
nie nasz nieodżałowany 
nik

kolega i współpracow-

Ul Płowiecka 3 m 1 913-U3

tDnia 25 marca 1979 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, siostra, teściowa, babcia 

! prababcia, przeżywszy 79 lat, śp.

JADWIGA SZWARCZYlśISKA
i domu Jabłońska

Pogrzeb odbędzie »ie w środę, 28 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu parafialnym na Wlnia- 
rach, przy ul. Wojciechowskiego

W smutku pogrążona

ZBYSZEK KOSECKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współ­

czucia.
W smutku pogrążeni 

współpracownicy z Restauracji „Grunwaldzka'*.
86798g

Dnia 25 marca 1979 r. zmarł w wieku 91 lat 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

ppor. rez. ALFONS KOZIK 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyżem Powstańców Wielko­
polskich. Medalem 10-lecia Odzyskania Niepo­
dległości.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Milostowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Ul Ugory 20, Dom Weterana.

Dnia 25 marca 1979 r. odszedł od nas na zaw­
sze nasz kochany i niezapomniany tatuś, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

FRANCISZEK MOSINIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 28 bm. o go­

dzinie 14 w Stęszewie.

Stęszew, Kościańska 69
ani

4. Dnia 24 marca 1979 r.
1 kramentami św., w 77 
ukochańszy mąż, ojciec,

zmarł, opatrzony Sa- 
roku życia, nasz naj- 
teść i dziadek

Ul. Promienista 11. 87008g

J- Dnia 24 marca 1979 r. po krótkich i ciężkich 
I cierpieniach zakończyła ofiarne, pracowite 
i pełne poświęcenia życie, przeżywszy lat 44, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza ma­
musia, córka, siostra, szwagierka i ciocia

WANDA MAŁECKA
z domu Kurkowiak

Msza św. odprawiona zostanie w środę, 28 bm. 
o godz. 9 w kościele św. Andrzeja, po czym 
pogrzeb na cmentarzu w Komornikach

W głębokim żalu i smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Plewiska. ul. Fabianowska 16. 86964g

tDnia 24 marca 1979 r, zmarła nasza kocha­
na mamusia, teściowa i babcia, przeżywszy 
65 lat, śp

JADWIGA KOSTRZYNSKA
z domu Pawlak

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 
na cmentarzu górczyńskim

W smutku pogrążone
córki z rodziną

Ul. Andrzejewskiego 26/6. 919-U3

MARCIN POHL
Msza św. pogrzebowa odbędzie' się w środę, 

28 bm o godz 13 w kościele parafialnym, po 
czym pogrzeb o godz. 13.30 na cmentarzu w Wi­
rach.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

tDnia 24 marca 1979 roku odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
moja kochana żona, nasza najukochańsza mat­

ka, teściowa i babcia, śp.

ANTONINA ŁUCZAK
z domu Niełącna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Ul. Cedrowa 12 m. 12 925-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Milostowie.

Ul. Chlebowa 14/3.
Brat z siostrami

921-U3

tDnia 24 marca 1979 r. po ciężkich cierpie­
niach zakończył swój pracowity żywot, na­
maszczony Olejami św., nasz najdroższy ojciec, 

teść 1 dziadek przeżywszy 76 lat, śp.

ANTONI ZYGMAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz 14.30 

na cmentarzu janikowskim.
W głębokim smutku pogrążony 

syn z rodziną
Ul. Różana 21/13. 922-U3

tDnia 23 marca 1979 r. zakończyła ofiarne, 
pracowite i pełne poświęcenia życie, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa, ■ 

najtroskliwsza mamusia, teściowa, babunia, sio­
stra i Ciocia, przeżywszy lak 92, śp.

CECYLIA BANASZAK
z domu Rybarczyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm 
® godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu pogrążony 
syn z rodziną 

Uprasza się o nieskładanie kondolencji.
Ul Rolna 28 m 4 86902g

tDnia 24 marca 1979 r. odszedł od nas na za­
wsze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany tatuś, syn, brat, 

zięć, szwagier i wujek, śp. -

JANUSZ MATUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na M.iłcstowie.
W smutku pogrążona 

żona z córką' i rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

_____ ____________________________________  923-U3

a. Dnia 22 marca 1979 roku zasnął w Bogu, 
I mój najdroższy mąż i przyjaciel, kochany 

ojciec, brat i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.'

EMANUEL KAMIEŃSKI
artysta złotnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm 
o godz. 13.10 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

Ul, Łozowa 22 m. 46. 888 -U3

A Dnia 24 marca 1979 r. zmarła w 80 roku źy- 
• cia, namaszczona Olejami św., nasza uko­
chana siostra i ciocia, śp.

JANINA MARCINIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążona w smutku

RODZINA
. ________________ 917-u..
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„Trochę dobroci dla drobiazgu..."

Wtorek Słońce: 5.39—18.13

K..... teahw 1
OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele 

Fonsia”.
POLSKI — g. 19 „Warszawian­

ka”.
NOWY — g. 19 „Ojczyzna Cho­

chołów” — Misterium narodowe 
w dwóch częściach.

LALKI I AKTORA — g. 19 „Od­
prawa posłów greckich. .Pieśni i 
fraszki”.

MUZA — g. 12.30. 15.30 „Policja 
dziękuje” (wł. 18 1.), g. 17.30 „Be­
stia” (poi. 18 1.), g. 20 DKF Ka­
mera, s. zamkn.

PAŁACOWE — g 14.30 „Ifige- 
nia” (gr. 15 1.), g. 17 „Anna i wil­
ki” (hiszp. 18 1.). g. 19.30 DKF.

APOLLO — g. 10,. 12.30, 15, 17.30. 
20 „Roman i Magda” (poi. 18 1 ).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18., 
20.15 „Mroczny przedmiot pożąda­
nia” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Ry­
walka” (fr 18 1.), g. 20 „Od sied­
miu wzwyż” (USA 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
20 „Samotny detektyw McQ” (USA 
15 1.), g. 17.30 „Bez znieczulenia” 
(poi. 18 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Gwiż- 
dźę na wszystko” (radź. 12 1.), g. 
18, 20 „Mściciel” (USA 18 1).

KOSMOS — g. „O jeden most 
za daleko” (ang. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Komi­
sarz w spódnicy” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.45, 
20 „Powrót cżłowieka zwanego 
koniem” (USA 15 1.)

OSIEDLE — g. 16 Bajki, g. 17, 
19 „Bitwa w wąwozie” (radź, b.o ).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Rollercoaster” (USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12 30, 15, 17.30, 
20 „Zabójstwo chińskiego makle­
ra” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19 „Dziewięć miesięcy” (węg. 
15 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „Hop... i jest, 
małpolud” (czes. 12 1.), g. 17.30. 
19.30 „Oddział” (USA 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15. 17.30. 20 
„Szantaż” (ang. 18 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE — interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz. 
nych — 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel 205-431 
ul Kościuszki 103 nagłe zachoro 
wania w domu. tel. 544-44 wypad 
ki uliczne 1 w miejscach publicz 
nych tel. 544-46; Luboń, tel 120-309 
Swarzędz, tel. 309 ’ 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g 7-22 tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30-7 30. al Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz osychia 
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekun 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel 522-51 
czynny’ w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 92 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22 Słowiańska. Sta 
rołecka 1 Głogowska 107/109. Os 
Przyjaźni paw 141 al. Marcinków 
skiego 11 (cała dobę)

RADIO 1
PROGRAM I: 9.05 Cztery pory 

roku; 11.25 Niezapomniane stro­
nice: „Srebrne orły” — fragm po­
wieści T. Parnickiego; li.40 Tu
Radio Kierowców: 12.25 Mozaika 
polskich melodii: 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.20 Comba jazzowe; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama”; 14.20 Studio Relaks: 
14.25 Studio „Gama”: 13.05 Ko 
respondencja z zagranicy; 15.19 
Studio „Gama”: 16 Tu Jedynka; 
17.3o Radiokurier — aud. informa 
cyjna SM: 18 Tu Jedynka c.d.: 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.33 Pół wieku polskiej piosenki: 
19.15 Z albumu przebojów: 19.40 
Rzeszowskie tańce ludowe: 20.05 
Koncert życzeń; 21.05 Olimpijski 
alert młodzieży — Moskwa 80; 
21.25 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego: 21.23 Utwory S. Mo 
niuszki: 22.20 Tu Radio Kierow­
ców: 23.23 Bydgoszcz na mtimz 
nej antenie: 23 Wita Was Pol- 
sk? — mag. słowno-mr-yczny.

Wiadomości: 1, 2, 3. 5, 9.
10 U. 12.05. 15. 19. 20. 21. 22.

PROGRAM II: 7.15 „Już wios­
na kalendarzowa” w piosence: 
7.35 Koncert po"anny; 8.01 Kon­
cert poranny w wyk. Orkiestry 
Filadelfijskiej: 8.3$ Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Moto — sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli: „Porwanie Oli”: 
10 Radiowy Bedeker Warszawski: 
19.30 Oscar Petersnn gra Jobima: 
10.40 Sprawy codzienne; 11 Utwo 
tv fortepianowe I. J. Paderew­
skiego: 11.35 Skrzynka noszukiwa 
nia rodzin PCK: 11.40 Muzyka 
spod strzechy: 12.0" Tańce kom­
pozytorów słowiańskich; 12.25 
Franciszek Schubert — III Symfo 
nia D-dur; 13 Publicystyka kra­
jowa; 13.10 Zagadki muzyczne: 
13.36 Ze wsi i o wsi: 13.51 G. Tai’ 
leferre — Concertino na harfę i 
oikie^trę: 14.10 Więcei lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Mo-tria: 
1510 Popołudrię dziewcząt i chłop 
ców; 16 Gra Sidney Becket; 16.10 
Śpiew chóralny — mterpretacje — 
temperamenty — nastroje: 16 
„Kotka na drodze” — opow. W. 
Tokariewej; 17 Operetka, jej twór

Młodzi — najmłodszym
TT asło — „Dzień dobroci dla drobiazgu” lansuje czasopismo 
-Ł-Ł „Na Przełaj’', zachęcając starsze rodzeństwo do opieki 
nad najmłodszymi. Gdyby sparafrazować to hasło na „Tro­
chę dobroci dla drobiazgu” — oddałoby ono lapidarnie to 
wszystko, co w Międzynarodowym Roku Dziecka podejmie 
młodzież Poznańskiego z myślą o najmłodszych.

Spośród różnorodnych działań środowiska akademickiego 
najistotniejsze są te, które poprawią sytuację studiującej ro­
dziny i jej potomstwa. Akcja „4 razy M” (młodość, miłość, 
małżeństwo i macierzyństwo) przygotowuje studiującą mło­
dzież do życia w rodzinie. Trwające już od dawna „białe 
niedziele” studentów Akademii Medycznej w Poznaniu słu­
żyć będą w tym roku ochronie zdrowia dziecka na wsi. 2000 
studentów pilnie przygotowuje się do letnich zajęć w roli o- 
piekunów i wychowawców na obozach i koloniach.

Studenci zajmą się też najmłodszymi, wymagającymi specjalnej 
troski; swój codzienny udział ma tutaj akademicka sekcja rehabi­
litacji. Zbierane są fundusze na upominki dla podopiecznych do­
mów dziecka oraz na zakładanie dla nich książeczek mieszkanio­
wych z pełnym wkładem. Studenci także będą m in. realizatorami 
nowych koncepcji placów do zabaw i dziecińców.

Kultura studencka w tym roku silniej niż dotychczas od­
działywać będzie na najmłodszych. W patronackiej gminie 
Tarnowo Podgórne rozpoczęły się cykliczne spotkania dzie­
ci z muzyką, a już blisko 1000 przedszkolaków obejrzało 
spektakl teatru „Nurt”, przygotowany na motywach twór­
czości Janusza Korczaka.

ZSMP jest organizacją działającą wśród młodzieży pra­
cującej. Jej działalność koncentrować się zatem będzie prze­
de wszystkim w zakładach pracy. Ale nie tylko tam. Planuje 
się na przykład zarobić 500 000 złotych by ufundować ksią- | 
żeczki mieszkaniowe dla podopiecznych domów dziecka. 25 
kół ZSMP oojęło patronat nad przedszkolami.

Członkowie ZSMP współuczestniczyć też będą w „bia­
łych niedzielach’-, a w czasie żniw i wykopków opiekować się 
„zielonymi dziecińcami”, w których w tym roku po raz 
pierwszy organizowane będą wyjazdy i wycieczki.

Myśli się też o dzieciach specjalnej troski. Gnieźnieński „Spo- 
masz” zapoczątkował patronat „nie od święta” nad tamtejszym 
domem dziecka; junacy z OHP, przede wszystkim budowlani, wy­
remontują jeden z takich domów.

Spośród zakładowych inicjatyw wymienić warto poczynania WSS 
„Społem”, która w 20 ośrodkach „Praktycznej Fani” i 17 swych 
klubach w PozHańskictn przygotowuje najmłodszych do życia w 
rodzinie.

ZHP to związek, który stale zajmuje się dziećmi. Ale o- 
prócz tych normalnych zajęć podejmie i inne, z myślą o naj­
młodszych. 50 000 dzieci uczestniczy w X Turnieju Wiedzy 
Obywatelskiej — „Dzieciom uśmiech — światu pokój”. Pod­
czas IV Biennale Sztuki dla Dziecka w maju harcerze zor­
ganizują kilka swoich imprez oraz akcji, takich jak na przy­
kład „Harcerskie Kino Premier Filmowych’’, czy aukcję 
zwierząt, z której pieniądze przekażą na CZD oraz fundusz 
książeczek mieszkaniowych.

Spośród licznych i różnorodnych przedsięwzięć młodzie­
ży w Międzynarodowym Roku Dziecka wybraliśmy kilka. 
Najważniejsze z nich znaczenie mają zaś te o nieokazjonal- 
nym charakterze, tworzące zaczyn stałej troski młodych o 
najmłodszych. Bo „trochę dobroci dla drobiazgu’ potrzebne 
jest nie tylko od wielkiego święta, (ask)

Poznańskie występy 
stołecznego kabaretu
„Śmierć na raty” to opowieść o 

dwóch bandytach, którzy oczeku­
jąc w więziennej celi na wykona­
nie wyroku, znajdują sposób na 
to. aby ten moment odwlec w nie­
skończoność. Przez pewien czas 
nie brakuje im pomysłów. Ale... 
rzecz -kończy się zaskakująco. 
Znany krytyk teatralny Roman 
Szydłowski napisał o tym przed­

Krytycznym okiem

Nowy kiosk i już zawalidroga
W tym roku zaplanowano roz­

poczęcie modernizacji ul. Ściegien­
nego (do ul. Promienistej), łącznie 
z ul. Arciszewskiego. Ta pięjwsza 
ma być poszerzona po obu stro­
nach. Irytuje więc widok prawie 
skończonego kiosku — w pobliżu 
jezdni po lewej stronie ul. Ście­
giennego (w kierunku ul. Gło­
gowskiej).

O lokalizację kiosku do sprzeda­
ży agencyjnej wystąpiła Woje­
wódzka Spółdzielnia Ogrodniczo- 
Pszczelarska w Poznaniu. Wcześ­
niej bowiem postawiony kiosk 
przy ul. Ściegiennego (narożnik 
ul. Promienistej) nakazano roze­
brać. W zamian wyznaczono inne 
miejsce na budowę kiosku przez 
tego samego agenta. Zanim to 
jednak nastąpiło kilkakrotnie 
zmieniano lokalizacje wreszcie 
obiekt usytuowano przy ul. Ście­

cy i wykonawcy; 17,2C „Bukiet 
dramatyczny”; 18 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.10 
Krajobrazy; 19 Koncert, wieczor­
ny J. Brahmsa — Koncert skrzyp 
cowy D-dur op, 77; 19.40 Dom i
My; 18.55 Katalog Wydawniczy; 
20 Redakcyjne Forum; 20.20 Dzie 
je recytatywu muzyka i słowem 
opisane; 21.05 Utwory G. Tartinie 
go gra Orkiestra „Festiwalowe 
skrzypki” w Lucernie; 21.40 Pieś 
ni Guillaume’a Dufaya — mona­
chijskie „Studio Muzyki Dawnej”: 
22 Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Polska muzyka współczesna: 
23.35 Co słychać w święcie: 23.40 
Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 4.30. 5.30, G.30. 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
nicą: 8.40 Co kto lubi: 9 „Kró­
lewska ryba” — ode. pow. W. As 
tafiewa; 9.10 Old Jazz Meeting — 
Sami Swoi; 9.30 Nasz rok 79: 9.45 
Koncerty skrzypcowe: 10.30 Ex- 
pressem przez świat; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Bałkanton; 
11 Codziennie powieść w wyda­
niu dźwiękowym — A Strug: 
„Żółty krzyż”; 11.30 Z archiwum 
polskiego jazzu; 12 Expressem 
przez świat; 12.05 W tonacji Trój 
ki; 13 Powtórka z< rozrywki: 13.50 
..Stopa trzeciej Gracji” — ode. 
now. i. Marjańskiej: 14 Wsz”si 
kie utwory fortepianowe Gabrie­
la Faure; 15 Expressem przez 
świat; 15.05 Muzyka młodej ge­

stawieniu iż „brawurowo zagrane 
wywołuje nieustanne salwy śmie­
chu na widowni...”

Ow kabaretowy spektakl osnuty 
na sztuce Janusza Krasickiego 
pod tym samym tytułem, publicz­
ność poznańska oglądać może co­
dziennie do 36 marca (o godz. 17 i 
20) w dawnej salt „Teya” przy ul. 
Masztalarskiei 8a w interpretacji 
aktorów scen warszawskich. Rolę 
głównego bohatera — Kuźmy — 
kreuje znany z filmu i telewizji 
Jerzy Cnota.

Organizatorem kabaretowych 
spotkań jest wznawiająca swa 
działalność Scena Inicjatyw Estra­
dy Poznańskiej, (wig) 

giennego, a do czasu wybudowa­
nia wyrażono zgodę do handlowa­
nie w tym pierwszym kiosku.

Nowy powinien wkrótce otwo­
rzyć podwoje, ale tak się nie sta­
nie. Jego lokalizacja bowiem ze 
względu na poszerzenie ul. Ście­
giennego okazała się chybiona. 
Agent został już powiadomiony 
przez Zarząd Dróg i Mostów o 
konieczności likwidacji obiektu, 
który — jak wynika z informacji 
Urzędu Miejskiego — samowolnie 
został ustawiony 2 metry bliżej 
ulicy, co już zresztą nie miało 
większego znaczenia.

Decyzje Biura Planowania Prze­
strzennego w Poznaniu o lokaliza­
cji jakiejkolwiek inwestycji są 
uzgadniane z różnymi instytucja­
mi i przedsiębiorstwami. Tak też 
było tym razem, ale kiosk stał się 
zawalidrogą, (an) 

neracji; 15.40 Gary Broker solo; 
16 Płynie Wisła, płynie — „Gdzie 
trawa zieloną” — rep.; 16.20 Mu 
zykobranie; 16.45 Nasz rok 79; 
17 Expressem przez świat; 17 05 
Muzyczna poczta UKF; 17.40 Biel 
szy odcień bluesa; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relak­
su; 19 Kąty widzenia: 19.15 ..La 
Fiesta” gra duo Completorium; 19.30 
Expressem przez świat: 19.35 
Opera tygodnia — G. Rossini: 
„Włoszka w Algierze”; 19.50 „Kró 
lewska ryba” — ode. pow. W. As 
tafiewa; 20 Z mojej płytoteki; 
20.30 Magazyn kulturalny: „I za­
raz przyjdzie tu diabeł”: 21 Ga­
ry Brooker z Zespołem Procol Ha 
rum; 21.35 Antologia piosenki fran 
cuskiej; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów: Paul Anka; 22.15 Fo- 
noteka XX wieku o Ferrucio 
Busonim; 23 Swoje ulubione wier 
sze recytuje Ewa Krasnodebska: 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6,15, 7. 8. 10.30. 12. 
15, 17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.15 Radiore- 
klama; 7.30 Piosenki Studia „Ga 
ma”: 8 600 sekund z Zespołem 
„Czerwone Gitary”: 8.10 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Język polski (sem. IV): „Rey­
mont — laureatem nagrody No­
bla”; 8.25 A. Vivaldi: Sonata 
G-dur na flet i basso continuo 
op. 13 nr 6; 8.35 Nie tylko dla słu 
chaczy w mundurach — „Współ­
czesna, socjaldemokracja”; 9 Dla

Tymczasowy parking

Na winegradzkim Osiedlu Przyjaźni w rejonie domów nr 1 i 3 po­
wstał ostatnio nowy parking (około 80 miejsc postojowych). Zlo­
kalizowano go na terenie przyszłego centrum handlowo-usługo­
wego Winograd. Parking jest więc tymczasowy. Służyć będzie 
właścicielom samochodów do czasu przystąpienia w tym miej­
scu do zabudowy. Za miesiąc również na Osiedlu Przyjaźni, wzdłuż 
ul. Rakoczego (przy bloku nr 18) powstanie kolejny parking, na 
którym zmieści się blisko 90 samochodów, Tylko takimi sposo­
bami można zapewnić miejsca parkingowe dla wciąż wzrastają­
cej liczby aut, czego niestety nie przewidziano przy projektowa­

niu Osiedla Winogrady, (a)
Na zdjęciu: parking na Osiedlu Przyjaźni.

Fot. — R. Królak

Przy ul. Żeromskiego

Przebudowa wiaduktu
potrwa jeszcze 

półtora roku
Nie tylko uważnych obser­

watorów przebudowy wiaduk 
tu kolejowego przy ul. Żerom 
skiego Niecierpliwi postęp ro 
bót. Trwają one bowiem już 
około 4 lat, a do zakończenia 
przedsięwzięcia jeszcze dale­
ko. Tymczasem coraz realniej • 
szych kształtów nabiera no­
wa ulica Niestachowska, któ 
rej dwie jezdnie wytyczono 
pod wiaduktem. Jak więc dłu 
go potrwa jeszcze jego prze­
budowa?

Zachodnia Dyrekcja Okrę­
gowych Kolei Państwowych 
poinformowała, że nową da­
tę ostatecznego zakończenia 
prac wyznaczono na koniec 
przyszłego roku. Tak długi 
termin podyktowany jest po­
noć prowadzeniem robót bez 
zamknięcia ruchu k,olej owego 
na tym odcinku. Wymaga to 
od wykonawców innej organi 
zacji prac i prowadzenia ich 
głównie w godzinach mniej­
szego ruchu. Na wolne tempo 
robót wpływ mają też warun 
ki atmosferyczne, uniemożli 
wiające fundamentowanie pod 
pór. (bop)

100-letni poznaniak
Niecodziennego wieku docze 

kał mieszkaniec winogradzkie 
go Osiedla Kosmonautów — 
Franciszek Radolak. Dołączył 
on do nielicznego grona poz­
naniaków, którzy przeżyli 100 
lat. Tak sędziwych mieszkań­
ców jest obecnie w mieście 
tylko kilku. Z okazji setnych 
urodzin odwiedziny u jubila­
ta zapowiedzieli przedstawicie 
le władz wojewódzkich i miej 
skich. Przekażą oni seniorowi 
— oprócz życzeń — kwiaty i 
upominki, (bop)

kl. II—III (wych. muzyczne): „Nie 
tylko trąbki”; 9.25 Podróże muz. 
po kraju; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Porwanie Oli” — słuch. Magdy 
Leji; lo Dla kl. VI (biologia): 
„O pierwiosnkach, podbiale, kon­
walii”; 10.30 Estrada przyjaźni;
11 Dla szkół średnich: „Nie tylko 
Hondy i drabiny”; 11.30 Śpiewa 
Andrzej Hiolski; 12.05 Głos Ma­
zowsza. Kurpi i Podlasia — ma­
gazyn; 12.25 Giełda płvt; 13 
45 lekcja jęz. rosyjskiego; 13.20 
Dla kl. II—III (wych. muzyczne): 
„Nie tylko trąbka”; 13.45 Tu Stu 
dio Stereo: 14.45 Rzeszowscy cym 
baliści; _ 15.05 „Matysiakowie”;
15.40 Książki, do których wraca­
my: „Uliczka Klasztorna” — frag 
ment pow. A. Kowalskiej; 16.05 
Dzieci specjalnej troski; 16.25 
Rozmowy o sprawach rolnictwa;
16.40 Z cyklu „Postawy i działa­
nia”; 16.50 Radioexpress; 17 
Skrzypce i fortepian; 17.15 Aud. 
społeczna; 17.25 Poznań muzyką 
malowany; 17.50 Opera w Stereo:
18.25 Klub pod znakiem zapyta­
nia — Hipnoza i jej wykorzysta­
nie w medycynie; 19.15 49 lekcja 
jęz. angielskiego; 19.30 Koncerty 
Brandenburskie Bacha w nagra­
niach G. Leonhardta; 20.20 II Mię 
dzynarodowy Konkurs Kwartetów 
Smyczkowych (Helsinki 1978); 21.50 
NURT — Nauczanie początkowe 
— Analiza programu: „Muzyka* 
w kl. XI”; 22.10 Victor Herbert: 
„Marsz zabawek” — z operetki 
„Dzieci w krainie zabawek”; 32.15

Elektroniczny strażak w akcji
Komenda Wojewódzka Straży Pożarnych w Poznaniu jest 

jedyną w kraju, która dysponuje komputerowym systemem 
kierowania akcją gaśniczą — zwłaszcza w dużych zakładach 
pracy. Natychmiast po wybuchu pożaru, uzyskuje się infor­
macje o siłach i środkach potrzebnych do jego likwidowania. 
„Wyświetla” to monitor przy komputerze, a rejestruje spe­
cjalna drukarka.

Pomysł zastosowania tego urządzenia w pożarnictwie zro­
dził się wśród strażaków, opracowanie zaś systemu zaw­
dzięcza się naukowcom Instytutu Automatyki Politechniki 
Poznańskiej. Elektroniczną informację uzyskano po raz 
pierwszy we wrześniu ubiegłego roku; wykorzystywano wów­
czas „dysk” komputerowy (urządzenie kodujące wszelkie 
niezbędne strażakom informacje) Politechniki. Od dwóch 
miesięcy komenda ma własny „dysk”.

Zakodowane w komputerze informacje dotyczą Poznania 
i województwa poznańskiego. Zdarza się jednak, że do „cen­
trum” zgłaszane są pytania strażaków z innych regionów. Od 
powiedzi udzielane są błyskawicznie, co umożliwia natych­
miastowe wykorzystanie danych w akcjach gaśniczych, (kal)

Dla mieszkańców Rataj

Kolejne wystawy i sprzedaż
Od zeszłego roku w dwóch mieszkaniach na Osiedlu Cze­

cha 49 w Chartowie czynna jest wystawa i sprzedaż mebli 
dostosowanych do mieszkań typu M4 i M5. Mniej więcej co 
dwa tygodnie wystawh jest uzupełniana nowościami. Na­
bywanie mebli obejrzanych „na tle” mieszkań cieszy się du­
żym powodzeniem. W zeszłym roku za pośrednictwem tej 
właśnie wystawy sprzedano towary za około 10 min zł. Więk­
szość nabywców była mieszkańcami Rataj.

Inicjatywa Oddziału Obrotu Artykułami Wyposażenia Mieszkań 
WPHW i Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle Młodych” zostanie roz­
szerzona. Projektuje się zorganizowanie wkrótce stałego pokazu na 
takich samych zasadach jak dotychczasowy, ale dotyczącego urzą­
dzania mieszkań rotacyjnych dla młodych małżeństw. Ekspozycja 
czynna będzie w dwóch mieszkaniach typu M2 i M3 na Osiedlu 
Czecha 126. Kolejna taka wystawa, która otwarta zostanie na Osiedlu 
Czecha 124 prezentować będzie sprzęt gospodarstwa domowego i 
lampy. Poznański ,Połam” oprócz przedstawiania tam swoich nowo­
ści oferować będzie także usługi (instalowanie zakupionych 
lamp), (an)
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© Helena B. z ul. Kościelskie- 

cro nie otrzymała do tej pory swo 
jej renty inwalidzkiej za luty ml- 
mo, że termin upłynął 15 lutego. 
Interwencje czytelniczki na pocz­
cie nie pomagają.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
(wydział wypłat rent inwalidzkich

Prądy i poglądy — O istocie spo­
ru między marksizmem a techno 
kratyzmem; 22.35 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria (sem. II): „Państwo bez sto­
sów”; 22.50 Nokturny Gabriela 
Faure.

Wiadomości: 6.40, 12, 15. 16. 22.55.

K TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 6 — TTR. Hodo­
wla zwierząt (sem. 2) „Żywie­
nie krów mlecznych”; 6.30 — TTR. 
Mechanizacja rolnictwa (sem. 2) 
„Hydraulika ciągników rolni­
czych”; 8.10 — Historia (kl. VIII) 
— „Rok zwycięstwa”; 9 — Dla kl. 
IV „Uroki Mazowsza” (kol.); 10 — 
J. polski (kl. II lic.) — C. K. Nor­
wid „Pierścień wielkiej damy”; 
13.25 — TTR. RTSŚ. Matematyka 
(sem. 4) „Linia prosta”; 15 — TTR. 
Mechanizacja rolnictwa (sem. 4) — 
Mechanizacja zbioru buraków” 
cz. 2; 15.30 — Telewizyjny Klub 
Seniora; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 
— Obiektyw; 16.30 — Dzień do­
bry, tu telewizja (kol.); 16.50 — 
Studio Telewizji Młodych (kol.) — 
w programie zainicjowanie przy­
gotowań do „Wakacji na własny 
rachunek” 1979; 17.25 — „Inter- 
studio” — wspomnienia radziec­
kiego podróżnika Jurija Sienkie­
wicza. oraz rep. filmowy o wę-

Mniej kłopotów 
ze ściekami ?

Rozwój Poznania wymaga 
tozbudowy infrastruktury. Doo 
rze, że nie zapomina się przy 
tym o podmiejskich ośrod­
kach „satelitarnych”.

. W Mosinie budowana jest 
centralna oczyszczalnia ście­
ków. Ten prototypowy obiekt 
służyć będzie również niektó­
rym podmosińskim miejsco­
wościom (m. in. Winiarom, Dy 
maczewu). Pozwoli to na znacz 
ne złagodzenie dotychczas wy­
stępujących w tym zakresie 
trudności.

Szereg problemów stwarza rów 
nież szybko postępująca rozbu­
dowa Lubonia. Funkcjonująca tam 
oczyszczalnia ścieków pracuje bez 
rezerw i nie może przejąć wszy­
stkich ścieków Te. które spł>’- 
wają z nowego osiedla w Lubo­
niu, będą więc przejmowane przez 
kolektor junikowski w Poznaniu. 
Pozwoli to w przyszłości na lik­
widację lokalnej oczyszczalni ście 
ków.

Ważną inwestycją jest budo 
wany obecnie wzdłuż poznań 
skiego jeziora Malta kolektor 
ściekowy. Po zakończeniu wszy 
stkich prac przejmie on wszv 
stkie ścieki ze Swarzędza. Nie 
bagatelne znaczenie obiekt ten 
będzie miał również dla fab- 
-yki popularnego „TarPana”.

(jab)

— p. Markowska) wyjaśnia, że 
renta wysłana była w terminie. 
Ponieważ Czytelniczka nie otrzy­
mała jej. ZUS 12 bm. wysłał po 
raz drugi rentę warunkowo. (51)

© Lokatorzy z posesji przy ul. 
Mylnej 36, Winogrady 37. Głogow 
ska 97a i b. Marszałkowska 8—10, 
Wojskowa 24, Gwardii Ludowej 
18 — za naszym pośrednictwem 
zwracają się o zabranie śmieci, 
które leżą od grudnia ub. roku.

Sygnały te przekazaliśmy do 
Działu Wywozu w Komunąlnym 
Przedsiębiorstwie Techniki Sani­
tarnej. (37, 49, 790).

dzierskich mistrzach świata w za­
przęgach konnych (kol.); 17.55 — 
Sonda — „Giganty szos”; 18.20 — 
„Śródziemnomorskie przygody” — 
„Poławiacze korali” film dokum. 
prod. TV włoskiej (kol.); 18.50 — 
Radzimy rolnikom (kol.); 19 — Do­
branoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 26.15 — 
„Czerwone i czarne” ode. 4 film 
prod. IV ZSRR; 21.25 — „Prosce­
nium” (kol.); 22.10 — Dziennik 
(kol.); 22.25 — W obiektywie doku­
mentalisty — film K. Pobog- 
Malinowskiej (kol.), „Tydzień w 
remoncie”.

PROGRAM 2: 16.30 — J. angiel­
ski — kurs podst.. 1. 22; 17 — J. 
niemiecki — kurs podst., 1. 22; 
17.25 — „Gadające zwierciadełko”; 
18 — Studio Sport „Sprintem 
przez Polskę”; 18.30 — „Anty­
kwariat” — „Wyobrażenie świa­
ta”; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.15 — Wtorek melo­
mana (kol.) S. Askanaze interpre­
tuje sonatę D-dur kv 311 Mozar­
ta; 21.15 — 24 godziny (kol.); 21.25 
— Wieczór filmowy „Przed i po 
debiucie” — filmy M. Koterskie- 
go (kol.) „Naprzód”, „Międzynaro­
dowy festiwal zespołów studenc­
kich”, „Lekka tkliwość”, „Reży­
ser 1 aktor”; 22.15 — Filmy z la­
musa; „Niepożądany gość’ D. W. 
Griffitha, „Carmen” Chaplina; 
22.45 — Kino Miniatur (kol.).


